
H h r . 1  M L

ię

WYCHODZI CODZIENNIE.
Pnsdplfttft wynoLi we L w o w i e  rooinifi 18 tir. — pół

rocznie 9 rir. — cwertalnie 4 ełr. BO ont. — mię- 
ńęoziuf ] rłr. 50 oni.

Z pr»onvi k  poortow* w P a ń s t w i e  A n i t  rj t a k i e  m 
rocznie 24 zli — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zlr 
iu u«igc_ni8 S ełr

Z przesyłką pocztowi, z a  p r a n i a  a: do c alyah biiemiia 
rocznie 60 marek — «wartalnie 12 marek 6 igr.

JU '"' db Francji, Anglji, Belgji, Włucli i Szwajoarji row- 
80 franiców — kwartalnie 20 franków.

N uiiie i1 k o s z t u j e  ID t e n t ó w ,

R ękop isów  red a k c f  d  n ie  tw ra c a .

We Lwowie Piątek dnia 12. Sierpnia 1881. K o f e  X I V

Prietpłatę I ogłoszenia jrzyMa we im**.
Biuro administracji ,,Dzienniki Polskiego “ przy ulicy Sy- 

kztuakiej. l . a r  coan p. Bernsteina; we Wiednia, 
Hamburgu, Franemriii^ n. M . w Berlinie, Lipsk;
Baz”’“; Q ;— :l ■' ™r— •— -  — rl -
V o«

Bajchman i
w Faryłn p a łk ow i, Bacteoi.TUL Fanbour* Poi*- 
soniare 33. Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiego — But Ci >ueu L P a r o

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłata 6 oentów od 
miejsca objęłośoi jednego wieiwH drobnym drukiem 
(petit).

Listy z eieŁiyizm i mrji byi p-zesylrne fraeoi d  Admi- 
: utraci. „Dziennika Polskiegr* — ListT reklar a* 
oyjne nicjyieozfCowant nie poolegaje opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 20 et. od wierosa

JLwów 11. sierpnia. prawie planio, opodatkowania rolników od prze niee zooża na przednówku — sporządzaniem na- 
Podaliśmy w poniedziałek cały sH ad per- mysia domowego. W prawdzie już poleceniem gn- rzędzi rolniczych i gospodarskich. Sporządzano 

sonaln budowy galicyjskiej kolei t ran8wersalnej, berninlnem z dnia 3. lipca ISJb 1. 32894 powia- więc drewniane łyżki, solniczki, maselniczki itp. 
i zaraz w pierwszej chwili uderzyła nas prze- dom.ono ówczesne urzędy cyrkularne, że ci „pod- aczkolwiek bardzo prymitywno drobiazgi, lec* 
w aga fnnkei^n-rjngzów obcokrajowych ale po- dani“, którzy jedynie z uprawy roli m ają zajęciom tym nałożyły hamulec „arkusze zarob- 
nieważ niejedno nazwisko cudzoziemsko brzmiące utrzymanie, * wolny niekouce<jonowany prze- kowe“, a wieśniak sprzedający 3 łyżki za centa, 
mogło nas w błąd wprowadzić, przeto zasią- mysi daje im tylko uboczny zaiAilęk, znpelme zmuszony byl sporządzić co najmniej 1509 ta- 
gnęliśm y bliższych wiadomości. W ynik potwier- są uwolnieni od opodatkowaniu % przemyśla do- kich łyżek aby się uiścić z podatku zirobko- 
dza niestety pierwsze domysły. Na 41 teckni- mowego. wego choćby w najniższej klasie wyrachowanego,
ków bowiem znajduje się 23 Wiedeńczyków i Poutanowienia tego me zmieniono wcale po Mieliśmy pi^ykłaay, że rolnik sporząd ,ił sąs. t- 
Czechów, a tylko 18 Polaków, między tymi zaA rozwiązaniu poddaństwa. Mimo to jednak na- dowi tru u ^ę  * kilka deszczek na drzwi do 

tylko jeden jest zastępcą naczelnika linji, a dwóch ówczas już urzędy cyrkularne bądźto z iiskal- zakrystji i dobre te jednak chęci drogo opłacić 
naczelnikami sekcyjnym i; reszta zaś zajmuje pod- nej gorliwości, bądź w sk u tek  mylnego tłum a- musiał* bo usłużnjr a .ajny donosiciel inspekto- 
rzędne posady. czerna §. I., III. (lit ej patentu o podatku za- retu podatkowego zawiadomił o tern w idzę,

Jeszcze gorzej wypadł skład personelu ad- robkowym z dnia 31. grudnia 1812 wymierzały która polegając ua takiem  doniesieniu opodatko- 
m inistracyjnego i manipulacyjnego. Na posady prowizuryczny podatek zrrobkowy tym rolnikom, wała fabrykanta trumny — a wszelkie wyjasnie- 
te  sprowadzono wyłącznie prawie ludzi z bruka którzy obok uprawy .oli trudnili się także i ni a gminy, iż opodatkowany stolarką się nie tru* 
wiedeńskiego, a naw et takich, którzy nigdy w ubocznym zarobkiem. Liczne zażalenia rolników j dni, lecz jest rolnikiem — a n«dto urlopowa- 
żadnych kancelariach me pełnili słnzby ludzi wywołały wyjaśnienie tej doniosłej sprawy przez nyrn żołnierzem (wolnym w Czechaca od podatku 
po prostu wziętych przez protekc-ę z innych za- galicyjskie gnbernjnm, które pismem z dnia 1 4 .:zarobkowego w myśl rozporządzenia gubernial- 
w idów, Inb takich co nie mieli żadnego wy kw ietnia 1851 1. 18154 zwróciło uwagę urzędów jnego z dnia 30. kwietnia 1813}, nie uwolniły go 
kształcenia zawodowego, i puszczają się na ehv- cyrkularnych na rozporządzenie z dnia 3. hpca ] od płacenia podatau zarobkowego przez całe trzy 
bił trafił — do czego bądź, istne egzystencje) 1818 1. 32894 i poleciło jak  najtroskliwsze i n a j-fia ta . Upadł więc tu jedypy zarobek wieśniaka, 
katylinarne, którym dla dostania się na miejsce uusładniejsze badania słuszności opodatkowania 1 odpadła możność wyżywiania rodziny na przed-
* 1 ** -     t__ ______________ • J _____—___ rnTTO il/lil' n  f 1 U t ' * . _ o i a  m i c / l i r T rfun'icii wypłacano w W iedniu po 40—50 złr. 
zaliczki, i którzy z trwogą dopytywali się na 
ataciacb kolei Karola Ludwika, czy im pozostałe 
kwoty wystarczą aż na mieisce.

w każdym pojedynczym wypadku. C. k. m ini
sterstwo skarbH zaś rozporządzaniem z drna 23. 
stycznia 1857 1. t>56J powiadomiło organa pod
rzędne, iż te zatrudnienia na prowincji wolne są

Użycie techników obcych dałoby się może ud podatLu zarobkowego, które tylko do zaspo-S
jeszcze usprawiedliwić okolicznością, że dyrek
cja bodowy Kolei państwowych miał* z góry do 
dyspozycji pewną ilość swoich własnych inży
nierów, choć z wykazu widać, że także przvj 
mowała luźnych ludzi z pośród żywiołów nie- 
krajowych, a zatem mogła ich znaleźć pod do 
statkiem  również w kraju, byle tylko dała była 
o tern znae publicznie. Lecz już całkiem nie 
da się usprawiedliwić przyjmowanie Kancelistów 
zagranicznych.

V7 obu względach nie doznawaliśmy czegoś

kojenia własnej potrzeby są prowadzone, albo 
też zatrudnienia, które jafco chwilowe z uprawy 
roli wypływające uboczni zarobki się przedsta 
wiają, wreszcie jeżeli prowadzone są bez po
mocników i w tak  małych rozmiarach, iż same 
inb w połączeniu z inncmi tego samego rodzaju 
zarobkowaniami samoistnego utrzymania nie do
starczają.

Wszelkie te jednak w jJ lśnienia i polecenia 
wytłumaczyła galicyjsko krajow a dyrekcja saarou 
jedynie na niekorzyść przemysłu domowego, a

podobnego przy poprzednich budowach kolei Al I wydając w dniu 17. stycznia 1863 jak  najfał- 
brechta, Naddniestrzuńslriej, Ł ipkow skiej i t. p. i szywszą interpretację rozporządzenia mimste- 
z ubolewaniem widrimy, że zachody naszego To- rjalnego i  ania. 23. stycznia 1857 1. 6561 pole- 
warzystwa politechnicznego nie znalazły w sfe- ciła podwładnym organom, aby bezwzględnie 
rach decydujących należytego poparcia. Gorzkie przemysł domowy chociażby w najniższej klasie 
wyrzuty dają się słyszeć na tych panów z Koła opodatkowały. Treść tego polecenia, któremu 
polskiego, którzy „żenowali się" stawiać najsłu- kraj nasz zauiedbanie przemysłu domowego bez 
sznieiszych żądań u ministrów, i zapobiegać sprzecznie ma do zawdzięczenia, brzmi w do- 
wplywom osobistym takich dygnitarzy, jak  n. p . ( słownem tłumaczeniu:
radca ministe ■ iny Vittek. _ , . . {  „W celu dokładnego zastosowania postanowień §. 1.

Wszystko tu I ialo się mimo ciągłych n a le - j jm ; patentu o podatku zarobkowym z unia 31. siyczuia 
gań dzienn Karstwa, i mimo czujności W.elu O- „1U12, tudzież najwyższego postanowienia z duia 5. wrze-
sób dbałych o pracę swojską, o zajęcie dla mło 
dzieży tutejszej.

Z żalem piszemy te wyrazy nie dla prostej, 
i spóźnionej już rekryminacji, ale ni. tu, aby sy 
stem, b tó rr  się tak  smutno ujawnił zaraz m* 
wstępie nowej instytucji krajowej, nie był na 
przyszłość zaszczepiony, gdy przyjdzie do rozda
nia robót przedsiębiorczych okolą budowy linji, 
i gdy u stanie pora oDsadzenia służby tecbmcz 
nej i administracyjnej przy ruchu kolei trans
wersalnej. Widzimy potrzebę spotęgowania wszyst
kich dotychczasowych usiłowań, aby się krzywda 
znowu nie powtórzyła.

Opodatkowanie przemysłu ^naftowego
(G.) Kolbuszowa 9. sierpnia. Umysły za

niepokojone są szerzącym się upadkiem rol
nictwa i zamożności ludu wiejskiego w Galicji i 
w skntek tego badaią się wszechstronnie powody 
tego upadku. Między wieloma innymi ciężara
mi — akie lad pracujący w roli, zwłaszcza 
nieurodzajnej — ponosić musi, stoi na pierwszym
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WŁODZIMIERZ STEBELSEI.

II.
Taras Nuida.

Na tej fotografji wypisana jest m elancholja 
i nędza. Ale melancholja ta  nie ma już poczu
cia bola, nie bije ona skargą z wygasłego oka, 
nie igra uśmiechem goryczy około ust zaciśnię
tych — melancholja ta  stała się już apatją. 
A nędza, której widomym znakiem strój prole
tariusza, snać nie opuści bohatera naszego do 
grobu i czuje on widocznie, że skazany jest na 
życie i śmierć Parjasa społeczeństwa —  nędza 
ta  bowiem Drzybrała już oblicze rezygnacji.

Od la t 15 Taras Nuzda przepędza sezon 
letni na Wysokim Zamku, od la t 15 nosi on ten 
w n ». cylinder przedpotopowy i ten sam paltot 
w j s_»rzany barwy nieokreślonej. W iek T arasa 
na pierwsze wejrzenie nieuchwytny, twarz jegr 
blada, przeźroczysta, wygłodzona, nadaje się cło 
wszelkich przypuszczeń — m etryka wyjaśnia, że 
Nużda liczy lat 38.

W cienistem ustroniu z wesołych a stroj
nych thunów nikt nie spostrzega smutnego czło
w ieka^ jak  kret zawładnął on piędzią ziemi i 
trwożnie spogląda w około, aby mu nikt wyu
zdanym śmiechem n k  przerwał, nie rozbił toku 
myśli, wysnutych z jedynej bistorji, jaką wydało 
życie zera społecznego.

Dawniej horyzont jego umysłu był obszer 
nfeji^y i jaśniejszy, miał on ideał wielki i zapał 
ńw;ęty, aż pokąd skrzydeł mu nie złamała isto
ta. która cię podnieść zdoła do słońca albo 
gńucić do kału, która cię pasować może na 
bohatera albo unicestwić .a zbrodniarza — aż 
pokąd na pogodnem tle młodej duszy nie poja
wiła się kobieta. 1 1

Tara* Nużua przed kilkunastu laty należał 
tfljj Młodzieży nuriaji do którei gnrąoo prza.

„śnia 1822, ogłoszonego rozporzą lżeniem gslioyjskiegj 
„gubernium z daia 10. paźiziornuca 1822 1. 54.61}, wre- 
„szuie reskryptu ministerstwa skarbu z dnia 23 stycznia 
„1857 1. 6-561 wyjaśnia sig, iż pod wzglgdein wolnych, 
„żadnej koncesji nie wymagających zarobltow i nbocznycb 
„zajgć, Kti re w ogolę wżyciu handlowem zapewniają by . o 
„by watelski, (?) s.m ą oltoliozność, iż pewna osoba takim 
„zarobkiem, inb nbocznem zajgeiem ozasami s:g tylko tru - 
„dni, i z takiagj mniejszy ma dochód, jas. zwykły zaro- 
„bmk dzienny, nie wystarcza osobie tej ao uwolnienia 
„ou podatku zarobkowego, ale nadaje jej prawa i Błu- 
„szny puwud do zaliczenia jej w najniższej klasie tego 
„podatku.*

„Wobec takiej interpretacji reskryptów mi- 
nisterjalnych i w ogóle wobec podsuwania ta 
kich dążności, jakicu rząd przy opodatkowaniu 
rolników n.gdy mieć nie mógł, dziwić się nie 
można, że przemysł domowy upaść musiał, a 
wszystkie zachęcania rolników do wypełniania 
wolnego ('lm ow ą porą) czasu korzystną pracą 
z obawy „arkusza* żadnego dotąd me odnosiły 
skutku. W szasże mamy przykłady, i j  w okolicy 
naszej przeważnie lesistej, ludność w ojska nie 
mogąc utrzymać rodziny z podatków piaskowej 
głei y, stara ła się w chwilach wolnych od *ajęć 
rolniczych zarabiać przynajmniej na sól lub g ar.

mówiła melancholijna a serdeczna nuta pieśni 
ukraińskiej. W umysłach studentów zarysowała 
się aawna kozaczyzna i wyczarowała wspomnie
nia pochodów rycerskich i jasyrów krwawych — 
Ukraina Szewczeńki, pognębiona nrzoz Moskali, 
Lachów i żydów, pełna żandarmów, kurhanów 
i karczm, kabała młodym zapaleńcom zniena
w id z ić  całą Europę a ukochać tylko ideał przy
szłej wyzwolonej kozaczyzny. I  wszystko na
strojono wtedy według auty stepowej i ubrano 
według nieba ukraińskiego —  młodociani wskrze
siciele zburzonej S’czy zasiadali pod wiele mó
wiącymi pseudonimami w kozackich strojach do 
narady i biesiady gromadzkiej, wydawali wy
roki stylem hramot hetmańskich, klęli jak  czu- 
macy dońscy, pili wódkę i kurzyli lulkę.

W całym tym ruchu było sporo komiki a 
niesłychanie w ele anachronizmu. Ale tkw iła w 
sercach marzycieli prawdziwa miłość ludu i go
towi byli ci studenci do ofiar i poświęceń dlt. 
mglistej uwej idei, a cokolwiek tylko takim  
kwiatem urasta z myśli ludzkiej, jest moralne i 
zasłnguje na uznanie lub na przebaczenie.

W lipen 1866 roku zeszli się w mieście ob- 
wodowem S. członkowie gromady na Rtittli, t. j. 
na szańcu położonym za miastem nad rzeką. 
Wśród przepysznej nocy księżycowej odśpiewali 
najnrzód hymn u k ra iń sk i, następnie wójt g-o- 
mady, lw. u Muczenyk, student 8 klasy gim na
zjum m iejscowego, strzelił z niezwykle nadpsu- 
tego pistoletu i rozpoczęła się walna narada, któ
rą  odbyto w pozycji leżącej. Cel zebrania był 
niepospolicie ważny; gromadzie rozchodziło się 
o wybór em isarjcsza, któryby pojechał nawrócić 
w czasie wakacyj świętojurcę księdza Howoryłę, 
jednego z najzawzięts«ych wrogo w ukrainlzmu. 
O zaszczytne to posłannictwo ubiegali się z ko
lei członkowie gromady Hryu Newola, uczeń 7 
klasy, Lew Kajdanowica, alumnus wypędzony z 
seminarjum i Bobdar Zemsta- realista. Wreszcie 
po ożywionej rozprawie, przeplatanej traktam en
tem i śpiewkami miłośnemi, wybrany został emi- 
sarjuszem Taras Nużda, słuchać: filozofii, a to z 

(powodu, że był po p ie rm ze  basistą znakomitym, 
(a  pnwtóre* żył w serdecznej nrzyiażni z synem

n o w k u , a natom iast szerzy się  nędza m iędzy  
w iejsk ą ludnością i powtarza s ię  rokrocznie n ie 
mal potrzeba w ydaw ania zapom óg rządowych na 
u śm ierzen ie giodu.

Okoliczr r»ści te  zm uoiły już reprez intwcję 
pow iatu  K olbuszow skiego do p r z e d s ta w ie n i stan  
rzeczy c .k . M inisterstwu skarbu. Byłoby jednak  
pożądanem , aby spra.wę tę  podniesiono w  sejm ie  
i w ^ ed n a n o  u niew ażn ien ie rozporządzenia k ra
jowej DyreKcji skarbu z 17. stycznia  1863, a n a 
tom iast przywrócono m oc obow iązującą resk ry
ptowi M inisterstw a skarbu z dnia 23. styczn ia  
1857 L. 6561. System  ten fiskalny bowiem  za
gn ieździł s ię  w  całym  kraju i n iw eczy  w sze lk ie  
zkąd : nąd subw encjonow ane w y siłk i ku podnie
sien iu  przem ysłu  drobnego.

O p r a w y  s a g r a n t c i n e .
B e r l tn  9. sierpnia. O rczruc .ach antiżyao 

wskichw „Schievelbein0 na Pomorzu donoszą dzień 
niki: „W niedzielę około godziny 8 '/, wioczorem 
uwięziła policji! pijane indywiduum, hałasujące 
na ulicy. Natychmiast zgromadziło się około 700 
ludzi przed ratuszem  i usiłowało wrzaskliwie u- 
Wolnić aresztowanego. Kiedy policja w odpowia 
dzi dobyła pałaszy i przyzwała na pomoc iau - 
darmerję, wybi-o w ratuszu wszystkie szyby. 
Tłum uaał się następnie na targow.cę i śp iew a
jąc pieśń: „Ich bin ein Preusse,* poeząt gw ałto
wnie bombardować domy_ żydowskie. Salepy i 
żaluzje zuiszczon o s iek ie ram i,  ̂ a mieszkańcy 
schronili się do piwnic i do sąsiednich domów 
chrześciańskich. Potem rozpoczęto rab>wac, a 
wkrótce cała tsrgowioa pokrytą była towarami 
bławatnemi i cygarami. U destylaiora Jacobusa 
nie pozostawiono ani jednej daszki. Główni sp ra
wcy zamachu rozdawali wódkę i cygara, niektó
rzy podpalali już beczułkę spirytusu, lecz zdoła, 
no ogień przytłumić. Żydów wydobywauo z pi
wnic i masakrowano niemiłosiernie. Policja była 
bezwładną, a bandu, tymczasem urosła w tłum 
tysiącgłowy. W rynsztot aca płynęła wódka, oliwa 
i olej skalny. O godzinie P° 3-godzinnem 
prześladowaniu w ystąpib na aane hasło członko
wie stowarzyszenia wojskowego. Pułkownik za
trąbił do marszu ; członkowie z bagnetami 
poszli do miasta i oczyścili ulice. P rzy  tuj spo
sobności został jeden s awanturników raniony. 
Do poniedziałka rano aresztowano 19 osób a o- 
bol sklepów najbardziej zagrożonych ustawiono 
straże. Targowi sa przedstawia nader smutne wi

dowisko. W szystkie areszta przepełnione i te le
grafowano natychm iast do prokuratora i prezy
denta rządu, ozkodę oceniono na 100 000 do 
120.000 talarów. Kobiety towarzyszące zbrodni
czemu pochodowi, rozbijały i k rad ły  z niesłycha
ną złością i ehciwością. Patrole chodzą wieczo
ram i po ulicach i rozpędzają wszelkie zbiegowi
ska. Także i z innych okolic Pomorza nadchodzą 
wieści o podobnych rozruchach, skierowanych prze
ciw żywiołowi żydowskiemu.

O nowej „nagance* na żydów donoszą Ga-s, 
Toruńskiej z powiatu człuchowskiego 5. sierpnia. 
W miasteczku Białoborzu (Baldenburg) w ubie
gły wtorek powybijano żydowskim Kupcom i 
dwóm posiedzicielom okna wystawowe i szyby 
w oknach. W samej bożnicy wybito 40 szyb a 

: żonę pewnego żyda cię: ko skaleczono kam ie
niami.I

P e te rs b u rg . Na trzeci dzień po powrocie 
swoim do Peterbofu, car z żoną i synami zro
bił wycieczkę parostatkiem  do Pettopawłoskiegc 

, soboru, dla zwiedzeniu grobu ojca swoj&go ; a 
|w  dniu następnym odbył przegląd wojsk stoją
cy c h  obozem pod Krasnem Siołem, 
j Coraz częściej ostatniemi czasy poczęły 
. przepadać z wagonów n? żelaznych drogach ła- 
| dunki ostre, przeznaczone dla w o jsk a ; m inister 
dróg i wodnych komunikacyj wydal z tego po
wodu, jak  donosi Nowoje Wremia, okólnik do 
wszystkich dyrekcyj dróg żelaznych, czyniąc je 
odpowiedzialnemi za każde zniknięcie ładunków 
i innej amunicji wojennej.

Aresztowany na stacji B iiżuła trup człowie
ka, nadany jako towar do Odessy, okazał się 
być trupem pewnego żyda z P o ltaw y ; Gołos 
donosi, że już została ujętą osoba, która wystała 
tego trupa.

Odtsskij Wiestnik odbiera następujące tele
gram y z P etersb u rg a: Ministerstwo spraw we
wnętrznych zamierza wydać przepisy, mające na 
celu obronę ludu przed spekulantami wiejskimi, 
skupującymi zboże, by następnie awa razy dro
żej sprzedać je chłopom. Rząd zamierza nadać 
duchowieństwu prawosławnemu większe niż do
tąd  prawa, by mogło ono ckutecznie, taK sło
wem, jak  i czynem wpływać na lud prosty. — 
Policja petersburska zarządziła już środki, za
pobiegające skupywaniu przez spekulantów mąki 
i zboża.

Kicw lanir donosi, że począwszy od 3go bm. 
znów się pojawiiy na placach i ulicach Kijowa 
namioty żołnierskie, a nocami patrole konne, 
panuje bowiem obawa, że pogrom żydów może 
się powtórzyć.

Żydzi odescy podali, jak  wiadomo, hrabiemu 
Kutajsowowi prośbę, w której się dom agrją zu
pełnego równouprawnienia z prawosławnymi pod
danymi cara, co według patentów, byłoby naj
lepszym środkiem rozwiązania kwestii żydow
skiej i niedopuszczenia na przyszłość pogromów 
żydowskich, R usskij Kurjer, zgadzając się, że w 
zasadne żądania żydów są zupełnie słuszne, po
wiada je d n a k : „Równouprawnienie żydów, nie 
na wiele się p rz y d a ; nie zapobiegnie się przez 
nie pogromom żydów. Żydzi powinni przede- 
ł^szystfeiem postarać się o wykorzenienie z sie
bie rasowych swych i anti-społecznych rysów 
ch arak teru ; dopóki tego nie uczynią, n ik t nie 
jest w stanie zagwarantować ich przed objawa
mi nienawiści mas z jednej, a przed pogardą lu
dzi wykształconych z drugiej strony*.

W  ostatni dzień ubiegłego miesiąca, wy
buchł byl, jak  wiadomo, pożar w Czernihowie, 
lecz na szczęście niewielką uczynił szkodę. 
Dziś zostało już stwierdzonem, że ogień był 
podłożony, a to jako spełnienie zapowiedzi od 

nośnej, przesłanej władzom rządowym na kilk  
dni przed 31. z. m.

W Kijcwlaninie czyram ^; , Prześliczne cu
riosum! Pewien potomek kumywkich carów — 
p. Izmael-Bej G tsprińskij — w całym szeregu 
artykułów pod nuzw ą: „Muzułmaństwo rosyj-
8Kie“, wymaga dla T atarow jaK iejś „duchowej 
asymilacji* na podstawie narodowej indywidu
alności, wolności i samorządu, jak w Finlandji*. 

tN a to Sowremiennyja Iewiestja  tak  odpowiadają:
I „ T a ra r j i  zjednoczona na podstawie narodowej 
5 indywidualności, wolności i samorządu, jak Fin- 
landja — a zatem z konstytucją? Konstytucja 
ta ta rsk a !... L ir  czegóż więc nie mamy już mó
wić o reprezentacji pieczeuieżskiej, parlt mencie 
połowieckim i Izbach samojedzkichl*

S ta m b u ł 6. sierpnia. Przy wywiezieniu w 
d riu  1. bm. skazanych za udział w zamordowa
niu su ttrna Abdula Aziza zrrządzoro, ntdzw y- 
czsjne środki Gstrożności. W szystkie ulice pro
wadzące z Yldis-kiusku do pawilonu Ferić obsta
wione były wojskami z nabitą bronią a po oko
licznych ulicach liczne przesuwały się patrole 
wojskowe Wieczorem około 7 godz. opuściło sześć 
zamkniętych szczelnie powozów, w których siedzieli 
skazrni, park  otaczający ów kiosk. Każdy po
wóz strzegło trzech zaDtiów po każdej stronie a 
drzwi ich osobno jeszcze członek warty pałaco
wej ; cały szereg powozów otaczali nadto konni 
żandarmi. Po jeanej stronie tej eskorty jechał 
szef policji z Basziktasz, Hassan pasza, który 
jest zarazom adjntantem  sułtana; po drugiej do- 
wódzca Gzerkiesów, będący również adjntantem  
su łtan a ; za nimi jechał jeszcze dowódzca wojsk, 
rozłożonych na okóło Yldis - kiosku oraz kilku 
oficerów i urzędn:ków pałacowych.

W pierwszym powozie siedział Midhat p a 
sza ; siedział w nim tylko sam, trzym ając p a 
czkę książek. Midbat zdawał się być bardzo 
spokojnym, nie okazywał naw et najmniejszego 
znaKu wzburzenia i tylko tędy owędy rru ca ł 
przelotne spojrzenie na tych, co mu się z c ieka
wością łatwo tłumaczyć się dającą przypatrywali. 
W następnym powozie, ktoregu zasłony były 
spuszczone, siedział Mahmud Dżelaleddin p a sz a ; 
w traeuim Nuri pasza z tw arzą trwogi, zeszpe
coną. W czwartym  powozie siedzieli F a b r  bey, 
NacUib bey; w piątym  Mustafa i Hadżi Mehe- 
med, Którzy z wyzywającą obojętnością wszyst
kiem u sio przypatrywali. W szóstym nareszcie 
powozie s ie a s f la  rei :ti skazanych, Którzy od 
czasu do czasu zakryw ali tw arz chustkami. W 
ostatnich też trzech tych powozach umieszczoną 
była służba r zęch paszów wraz z pakunkam i, w 
których znajdowała się najpotrzebniejsza biolizna 
i inne drobnostki potrzebne.

Gały ten pochód posuwał się ewolna bardzo 
ulicami. Miejscami docierała zaciekawiona lu 
dność aż do szpulern przez wojsko utworzonego. 
W ten sposób dojechał pochód do dziedzińca ko
szar gwardji Arizie, le żących na wybrzeżu l g ra
niczących z psłscem  Ferić, zamieszkałym obec
nie przez familią sułtana Abdula-Aziia. Kilku 
wyższych ofice-ów, na których czele był T ew St 
pasza, oczekiwało tam  pochód. Tu wszyscy prze
nocowali. Następnego dnia zaprowadzono ich na 
wybrzeże, gdzie oczekiwały ich już dwie w iel
kie barkasy parowe, na jednej z nich umie
szczono trzech paszów, n r drugiej resztę skaza
nych, po obu zaś rozdzieliła się w równej licz
bie eskorta. Barkasy udały się potem do Ka 
batascb, gdzie stał na kotwicy jacht su łtińsk i 
„Izzedin*. W damo południe, kiedy się rozlegał 
huk działowy a załogi jachtu odprawiała mo- 
dlitw j południowe, wysadzono nań skazanych.—

księdza Howoryły, słuchaczem praw a we Lwc
wie.

Nazajutrz wyjechał w góry karpackie z lek 
kim water-proofem w ręku Taras Nużna — pseu ■ 
dónim smutnie a  w iernit symbolizujący żywot 
naszego bohateral

Ks. Howoryło Dył w nienawiści swej dó wszy
stkiego, co tylko wyłamywało się z pod jego 
bizantyńskich wyobrażeń, nam iętny, zapalony, 
nie/.bm ny. Zbłąkany umysł jego usiłowali da
remnie nawrócie w imię miłości kapitańskiej, w 
’mię braterstwa słowiańskiego i w im ię rzetel
nej demokracji kolator na chrzcinach , dzierża
wca przy taro ku i rządca przy robocie w polu — 
ks. Howoryło uśmiechał się słodko, deklamował 
czule, przysięgał uroczyście, ale ręki do zgody 
nie podał nigdy!

Taras Nużda także nie zdobył tej twierdzy 
ruteńskiej, a chociaż basem grubo zaimponował 
dziekanowi, mimo to każdy jego atak  na rzecz 
ukraiuizmu został odparty szykaną i protestem. 
Taras westchnął i kapitulował.

Ale natomiast pojęły go dwie dusze młode 
i z dumą i słodyczą spojrzał wkrótce ua owoco 
swej propagandy.

Zrozumiała tęskną dumkę naddnieprzańską 
czarnobrewa córka księdza Howoryły i dosłuchał 
się szczęku broni kozackiej Dymitr, w lot prze
zwany Neofitą, nauczyciel szkó łi ludowe;.

Panna Helena liczyła lat 16, m iała oblicze 
pełne i smagłe, oko wielkie i w yraziste, a w 
ruchach jej przebijał temperament dziewczyny, 
która z dala od 8’edlisk wykwintnej edukacji 
żyje instynktem  serc* i wrażeniami p rzy ro L , 
strojnej w rozkoszny maiesta* górski. Panna H e
lena nie m iała w sobie stylu snraficznego, była 
oua ładną a typową popadianką ruską, nieco 
kapryśną, ale serdeczną, czasami dziką, ale z . - 
wsze powabną.

W szystkie te rysy i własności złożyły się 
w wyobraźni Tarasa ua ideał dziewczyny ukra
ińskiej. Zaezął rozpoznanie jako  patriota, uzu- 

ełnił je  jako etnograf, a zakończył badanie ja- 
o “żalenie rozkochany “tudent.

Taran Nr Ida zakochał się w Helenie.

A w miarę, ja t  okiem ideologa coraz wy
raźniej widzirł w n.ej Marusię O&nowianeńki i 
Katerynę Szewcr inki, jak coraz częściej śpiewał 
z nią na wyniosłej polanie duety pełne nie wy
słowionej poezji — serce studenta zanominało 
o wyprawach atamańskich na Stambuł i o wiel
kich bitew krwi i pożodze, a i  całego oratoijum 
ukraińskiego zostały mu w pamięci tylko rzewne 
arje, pnnte na nieśmiertelny teirLt i liiości.

I była to głęboka nieuleczalna miłość melan- 
choliks..

Flegm atyk  bez krw i i nerw ów  n ie godzien  
jest nczncit. m iłości, san gw in ik  szeroką, zapalDą 
sw ą naturą kocha mnóstwa Kobiet po kolei, eho- 
1, ry L  kochu tylko jedDą, a le  m iłością  w ie lk ą ,  
pełną ogn ia  i w alki m elaneholik  tak że jedną, a le  
bez w rzawy, nam iętnością spokojną ja k  zw ier
ciadło jeziora. S angw in ik  nerwuje kobietę cho- 
leryk  ją  zabija, m eian oholik  zabija s ie b ie

Taras N użda nio fi ozofow ał w  ten  s'Posób, 
Krndy w  m ałym  salon iku  czy ty w a ł H elcnń nor- 
zje barda ikram skiego, p isane k rw ią  rozbolałego  
serf® 5 ,  w ęg lem  hajdam ackiej n ogorzeli— n ie  
rozkładał nczncia sw ego  na atom*’, k ied y  w  aro
m atyczne n ie e  karp ack ie spow iadał s ię  gw ia -  
zdom z rozkosznych pragnień serca.

Kochał i z ust zwilżonych Heleny słyszał go
rące wyznanie miłości.

Ale ta miłość serdeczna, jednym tylko po
całunkiem nświęcona, nie przypadła do gustu k s. 
Howoryle.

Pewnego wieczora dziekan rzekł do Ta
rasa :

— Jadę jutre do S.
Taras spojizał na wroga Ukrainy pytającym 

wzrokiem.
— Pan niezawodnie chcesz także pojechać 

— dorzucił po chwil. Howoryło.
Nazajutrz rauo biedny Taras pożegnał He

lenę.
I śniła mu się odtąd czarnobrewa dziewczy 

na rawsze z pieśnią o bozaczei dóli na ustach i 
zawsze z tęsknotą, *oiemd'słą w gięhokiem cie- 
rnaem oka. I stał się ascetą tej swojej ari^ści, 
pięknej, poetycznej, ukraińskiej. Po za Heleną

nie było dia niego świa ta i myśli, sanr on zi 
kał przed nią, widział ją wszędzie, wlewał 
każdą postać a każda Antigona i Kassandra w; 
stępowała przed dnszi filologa z pomiędzy sm 
rek wyniosłych i skał omszonych jako owo dziei 
czę, które nbochał całem sercem.

I pisywali do siebie t listy, pełne mewysł 
wionej tęsknicy, a pośrednia j w tej wymian 
zaklęć i przysiąg był nauczyciel Dymitr Neofiti 
niesłychanie dumny z pos.ajL itwa swego. P< 
rokn trwała ta korespoLdencja; po upływie szi 
ścin miesięcy Nnżda nie otrzymai jnż odpowie 
dzi. Minęło drngich sześć miesięcy, a do_ S. gdzi 
filolog gościł jako nauczyciel prywatny i truł t  
widziadłami zwątpienia, zawodn i rozpaczy, przy 
był ze Lwowa brat Heleny.

— Dokąd jedziesi.? — zapytał Taras.
—  „adę na wesele Heleny. —  
Nieskończenie biednym był Nużda, kiea

otrzymał piorunującą tę odpowiedź. Zbladł i wy 
krzywił kurczowo usta a teu uśmiech gorzki 
złamany został ma ni. całe życie.

Po odjeżdzie przyjaciela Taras pasował si 
dwa dni ciężko z tęsknotą i boicm, nareszci 
zawrzał energją, najął konie i pojechał.

Przyjechał biedny za późne * Helenę złączo 
no jnż wiecznym ślubem z giaakim, wesoły! 
teologiem, a ięszęzą ą dali 8 ys-iał hulaszczą nut 
weselnego tańca.

I wpadł do salonu s wzroKiem roziskrzony! 
i wiosem rozwianym, a w rondzie tanecznie uj 
rzał ja uśmiech iętą w białej sukni i l aialom 
girlandą na czole.

Cyganie węgierscy grali walca, w sali eó 
rżało mnóstwo świateł, z przyległych pokoi dola 
tywał dym cygai i brzęk szklanek — w głowi 
Tarasr, Nnżdy szumiało, z nozdrzy bilo mr go 
rąco— drżącym głosem poprosił Helenę do tańca

A kiedy wśród wrzawy powsseennej pul 
mu bił z szalonym pospiechem, kiedy pierś n> 
zalewała tęsknot* i żarła rozpacz, kiedy twa *  
ludzkie rozkołysały się przed iego wzrokiem  ̂
jakiś dziwaccuy chaos, pełen spojrzeń 1 nśmii 
chów szyde*czych, kiedy żyły mu ścinało i 
nóg co waliło ifakiet dolinom trwogi--to co
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W godzinę potem podniesiono kotwicę a jacht i geograf ja  handlowa. Wpisy do szkoły handlowej 
z sk; zan', uii udał się w drogę do Dżeddab, z k ą d . i przemysłowej odbywać się będą 1, %, i 3, września 
z a ^ ez ie n i zostaną do Taif, O 200 kilometrów zai w kancelarji wyższej szkoły realnej, przy ulicy Ka-
M ekką leżącem. Sułtan miał polecić szeryfowi 
M ekki, aby r r  j WO ię z nimi obchodził.

K R O N I K A .
Lwów 11. sierpnia.

t  Karol Mecherzyński, wysłuionv profesor 
nniw. Jagiell., o którego ciężkiej chorobie donosi
liśmy wczoraj, zmarł dnia 9 . b. m. na Podgórzn, 
gdzie od lat kilku przemieszkiwał. Zmarły urodził 
się w Krakowie, r. 1800 i w temże mieście pobie
rał pierwsze nauki. W r. 1825 otrzymał stopień dra 
filozolji, poczem niebawem powołany został na profeso
ra  języków polskiego i łacińskiego, najpierw w liceum 
św. Barbary, a następnie w gimnazjum św. Anny. 
Od r. 1849 wykładał historję literatury polskiej w 
uniw. Jagiell. Do »asług w zawodzie nauczyciel
skim i cnót obywatelskich, liczne iejzcze rozprawy 
i dzieła naukowe dodane, przedstawią żywot pełen 
pracy i użytku publicznego. Pomijając mnóstwo roz
praw napisanych przez śp. Karola Mecherzyńskiego 
wymieniu./ tylko „Historję języka łacińskiego w Pol
sce® 1»33, „Dzieje języka niemieckiego u nas* 1846, 
„O magistratach miast polskich* 1845, „Historję 
wymowy w Polsce* 3 tomy 1856 — 1860, „Histo
rję lit. po.A. i Wypisy dla szk ó ł/ wreszcie pomnik 
pracy mozolnej, przekład „Dziejów Długosza* to
mów 5. Boczniki towarzystwa naukowego krakow
skiego, a następnie wydawnictwa akademji umieję
tności, której zmarły był czynnym członkiem i dy
rektorem wydziału filologicznego, pełne są prac jego, 
świadczących, że w długiem życiu nie miał chwil 
odpoczynku poświęciwszy je całe nauce. Uznanie 
powszechne nie da zapomnieć o imieniu jego, gdy 
dawno ,uż policzyło je do grona dobrze zasłużonych 
ojczyźnie.

Wiadomości osobiste. Marszałek z y  l i 
k i e w ic  z uda się 15. bm. ze Szczawnicy, gdzie, 
jak wiadomo, bawi od kilku tygodni, do Kobylank 
na ślub panny Skrzyńskiej. — W Jenie uzyskał 
stopień doktora praw pan Aleksander M a k o w s k i  
z Gdańska,

Przywilej. Ministerstwo nadało Danielowi 
G r z y w i ń s k i e m u  w Przemyślu wyłączny pięcio
letni przywilej na nowy sposób spławiania drzewa.

W stan spoczynki przeniesiony został pod
pułkownik Aleks. H u s c h e k ,  z 10 pułku piech., 
z tytułem pułkownika ad honores i z uwolnieniem 
od taksy.

Krzyże zasługi za ratowanie dotkniętych po
wodzią mieś ikańeów nadbrzeży rzeki Kbrós , nadał 
cesarz między innymi także porucznikom Bartłomie 
jowi P a w e ł k o w i  i Mieczysławowi A n d r i e -  
j o w s k i e m n .

Konfiskata. Ok. proknratorja państwa skon
fiskowała ostatnie nnmera pism ruskich Ih io  i 
Strachopud.

P ro s z ę  s ia d a ć !  W  ogrodzie miejskim (poje- 
zuickim) od wczoraj wprowadzono pożądaną dla pu
bliczności innowację, a mianowicie znany mechanik 
tutejszy, p. J  e n a , rozstawił w różuych punktach 
ogrodn gustowne, a co ważniejsza, wygodne krzesła, 
na których za opłatą 2 centów można sobie odpo
cząć godzizkę. Nowacja ta tern bardziej jest pożąda
ną , że ogród miejski, mimo, że jest licznie uczęsz
czany, nie posiada dostateeznej liczby ławek. Bra
kowi temu p. Jena starał się zaradzić, a w przy
szłym roku , jfśli próba się u d a , zamyśla podobne 
krzesła rozstawić na Wałach Hetmańskich i w ale
jach Wysokiego Zamkn.

Kurs nauk w miejskiej szkole przemysłowej 
i handlowej w roku bieżącym otwarty zostanie dn. 
14. września. W oddziale przygotowawczym szkoły 
przemysłowej nauka odbywa się w niedzielę od gud.
9— 1 i w poniedziałki od 6—9 wieczorem W od
działach specjalnych, odbywać się będzie nauka prócz 
niedzieli i poniedziałku, także we środy i czwartki 
od 7— 9 wiecz. W szkole handlowej w kursie trzy
letnim będą wykładane we wtorki, czwartki i piątki 
od 7—9 wieczorem następujące przedmioty : aryt
metyka handlowa, buchalterja kupiecka, koresponden
cja polska i niemiecka, prawo handlowe i wekslowe

miennei
Urlopowany podporncznik Ludomir Z a d o r o 

w i e  z powołany został na nowo do czynnej służby 
wojskowej i przydzielony do pułku nr. 80.

Państwo Saczklewicze mają się bardzo do
brze. Niebezpieczeństwo zupemie już minęło. P . Fer
dynand Saczkiewicz przyszedł kompletnie do przy- 
1 omności, a stan zdrowia jego żony nie pozostawia 
już wiele do życzenia.

Pobicie. Jnlja G a wo r ,  40 lat licząea, żona 
stróża w realności nr. 1 na Burach, została przez 
męża swego w najokropniejszy sposób pobitą i po
kaleczoną. Komisarjat dzielnicy I. powiadomiony o 
tym wypclzu, przybył na miejsce z lekarzem, nie
szczęśliwą ofiarę mężowskiej fnrji odesłał do szpi
tala, zaś o wypadku tym zawiadomił prokuratorję 
państwa.

T? stawie pełczyński w w szuwarze zna
leziono dziś z rana zwłoki nowonarodzonego dzie
cięcia, zawinięte w żółtą ceratę. Zwłoki oddano 
do szpitala i zawiadomiono sąd w celu wytdczenia 
śledztwa.

Wykaz Inspekcji c. k. dyrekcji policji
z dnia 10. sierpnia. Skradziono gospodarzowi z 
Podborzec powiatu lwowskiego ośmioletniego konia 
maści żółtej z białą gwiazdą na czole i czterole
tnią klacz takiej samej maści, ale z czarną grzywą 
i kołtunem. Ujęto Grzegorza K. na Kradzieży po
kojowej, a Wiktorję Hruszyńską na kraazisźy skle
powej.

w tedy powiedziała ona, ta na piedestału Maroni 
ukraińskiej postawiona Helena jego m arzeń?

— W y ne umijete ta ń d o w a ty !—powiedziała.
I  utonęła w wirze par tańczących i widział

ją  z zapałem  bachantki, z głośnym śmiechem 
zadowolenia w m azurze i wal cu, w kołomyjee i 
polce, jak  tańczyła, jak  do tańca rwała każdego 
z licznej rzeszy mężczyzn, podczas gay pan mło
dy w przyległym pokoju z w udkiem  namaszcze
niem rozdawał karty  4o straszaka.

Taras Nnżda, blady i potem zlany, wybieg- 
z plebanji i niepostrzeżony przez nikogo, rozpła 
kał się jak  dziecko. Potem  wrócił do sali, 
szklannym, zatrwożonym wzrokiem począł szu 
kać Heleny — może zoDaczy ból skam ieniały na 
jego obliezn, możo rozbroi ją  w ielka mizerja 
strzaskanego seica. może z łaski i litości odwo 
U  wyrok potępienia.

Ale ona nie widziała smutnej jego twarzy
Taras Nużda odjechał wkrótce a po drodze 

W su m ie  lasów i w gwarze ludzi, w świście 
wiatru i w rzek szemraniu słyszał owo zło 
wrogie

—  Wy ne umijete tańciowaiy!
I  k lął jakiś czas wszystkich tanemistrzów

św sta , a potem ogarnęła umysł jego ciężka me 
lancholja, która mu odebrała pogodę ducha, zni 
szczyła wszystkie zapały i zachwiała tkankę mó
zgową.

M elanebolik kocha kobietę i zabija tą  mi
łością siebie...

Taras Nużda od lat 15 piastuje posadę pi 
sarza dziennego w pewnym urzędzie państwo 
wym, jest białym murzynem najnędzniejszego w 
świecie obowiązku, zerem społecznem, skazanem 
na głód i upokorzenie. Koledzy drw ią z niego 
i opowiadają woźnym, że Nużda m a bzyka-, 
szef biPM natomiast ceni wykwintne pod wzglę
dem kaligraficznym pismo niedoszłego filologa. 
Co pisze, Nużda nie ro zu m ie ; Nużda pisa®! my- 
śli i żyje, Nużda robi wszystko machinalnie i 
apatycznie.

Tylko chwilami, jeżeli w czasie popołudnie 
wej sjesty na Wysokim zamku w ustroniu, gdzie 
Nużda założył królestwo bladych swych wspo
mnień, pojawi się, przejdzie niespodzianie ko
bieta, przypominająca rysy Heleny — Nużda na 
minutę zm ienia nieruchomą swą pozę, n u cą  
aię w tył i bez uniesienia, bez musi ułów 
drgania szepce smutny refrsin swego życia:

— W y ne umijete tańciotoaty!

K rak ó w  10. sierpnia. Gromada bocianów nie
zmiernie liczna obsiadła wczoraj po południu wszy
stkie wieże, baszty i szczytowe mury zamku kra
kowskiego. Żydzi stradomscy i kazimierscy, którzy- 
się zbiegli dla oglądania tego widowiska, nastra
szyli się krzykami bocianów. Nie było to jedno sta
do bocianów, bo pczez miasto przelatywały mniejsze 
stada, lecz, jak się zdaje, większa liczbŁ stad po
łączyła się w jedną gromadę. Stada bocianów zbie
rają się, gdy mają odlatywać, na łąkach lub bagni- 
skacb, a nie na budynkach wśród miasta, jak to 
było wczoraj.

Dziś rano znaleziono w lasku na drodze war
szawskiej kaprala 13. pułku piechoty, który zastrze
lił się z pistoletu.

Tarnopol. (W ybory żydowskie.) Dn. 8. i 9. 
bm. odbyły się wybory 15 członków reprezentacji 
gminy żydowskiej w Tarnopolu. Dwie partje nieprzy
jazne sobie stanęły w »zyku bojowym do walki; je 
dna demokratyczno-ortodoksyjna, nieprzychylna wszel 
kieiuu postępowi z Gelbardem na czele; druga umiar- 
kowano-postępowa, po stronie której była większa 
część lepiej myślących izraelitów. Walka była nad
zwyczaj zaciętą. Prowadzono ją obustronnie z nie
bywałą dotąd zaciętością i zapalczywością. Stronni
cy Gelbarda widząc, że wszystko stracone, chwycili 
się środków nadzwyczajnych. W nocy z 8. na 9. 
bm. zwołali zgromadzenie ludowe w bożnicy i tam 
120 zapalczywych fanatyków, jak niegdyś waleczni 
Szwajcarowie w B iittli, składali przysięgę, że gło
sować będą jednogłośnie i jednomyślnie przeciw kan
dydatom partji „umiarkowanych*, motywując swój 
krok oświadczeniem, że „bezbożni heretycy, nikcze
mni odszczepieńcy wiary® zamyślają w życie wpro
wadzić reformy, któreby mogły zagrozić bytowi 
„prawdziwego iydowstwa." — Wynik wyborów był 
jednak dla fanatyków, pomimo wszelkich zabiegów 
niepomyślnym, bo wybrano znaczną większością 
wszystkich kandylatów partji umiarkowano - po
stępowej.

Z nad Zbrncza 10. sierpnia. Żniwa u nas 
na Podola jak i w sąsiednim Wol/nin są w więk
szej połowie na ukończeniu. Tak ozima jak i jare 
zboża udały tlę dobrze, miejscami nawet bardzo 
dobrze. Z poezątku mieliśmy brak żeńców, lecz po 
woli włościanie swe plony uprzątają i przychodzą 
do dworskich robót w polu.

W Kijowio 1 Żmierynce żydzi do wyjazdn są 
przygotowani. Doniósłem dziś, że w Żytomierzu na 
willi gubernatora Jewo gijatielstwa Grafa Podgory 
czanina Piutrowicaa znaleziono przyklejona uwiado
mienie, i t  wkrótce będą palić miasta i dwory wiej 
skie obywatelskie. Takich proklamacyj rozrzucono 
mnóstwo po całym kraju. Kradzieży różnego ro 
dzaju wszędzie pełno. Można się wprawdzie od kra
dzieży asekurować, płacąc premję naczelnikom zło 
dziei, którzy się z swem rzemiosłem wcale nie tają. 
ale to licha pociecha. Niedawno temu, w miasteczku 
Wtłoczyskacn, w noey kilku takich exnajdamaków 
przybyło do mieszkania bogatego kupca Elo Bojma, 
który mieszka niedaleko dworca wołoczyskiego, a 
którego domu przed dwoma miesiącami nawet nie 
tknięto. Żądali zapłatę za tę ochronę. Bojm na
tychmiast wypłacił im 25 rubli i odeszli. Nazajutrz 
Bojm wygadał się z tern przed ludźmi. Następnej 
nocy ł edy zjawiły się u niego te same figury i po
groziły, iż wkrótce zobaczy, co go czeka za jego 
długi język- Rzeczywiście ogólnie chodzi pogłoska,
Jż znowu żydów bić zaczną!

K ó n ty  9. sierpnia. Wczoraj o godzinie kwa
drans n& dwunastą wybuchł silny ogieu we wsi 
Kontach, w powiecie brodzklm, będąuej własnością 

Władysława G n i e w o s z a ,  fo .a r  miał powstać 
wewnątrz chaty Jaśka Bo s a .  Przycryo j roźaru 
dotąd nie uh&dano, a że wieś jest zabudowana dość 
gęsto, przeto była obawa, aby całej wsi pożar nie 
ogarnął. Na szczęście, wiatru nie było prawie ża 
dnego, a energiczny i umiejętny ratunek dworskich 
ludzi, zapobiegł rozprzestrzenienia się niszczącego 
żywiołu. Jak  w ogóle tak i tn zauważyć mogłem 
szczególzą nieporadność naszych wieśniaków, któ 
r z j  bezczynnie stoją-, przypatrywali pię, ja i ogień 
niszczył ich mienie i dooytek. Za to całe usnanie 
należy się państwu Gniewoszom, kiórzy z bezprzy- 
kładnem poświęceniem się oddali się ratowaniu nie
szczęśliwych. Gała ezeladi, konie, sikawka dworska, 
wreszcie sami dziedzice udali się na miejsce pożaru’ 
by osobiście kierować ratunkiem. Niechże im za to 
Log zapłaci!

Uście Zielone, 8. sierpnia. Opuszczając dom, 
żegnaj twą rodzinę i przyjaciół, a nawet zrób te
stament, miły ł  pożałowania godny śmiertelniku, 
jeśli ci los lub nieunikniona konieczność spowodują 
udać się w podróż do kolei drogą gminną, prowa
dzącą z wioski Korościatyna przez Uście Zielone 
do Jezupola lnb Halicza, bo nie będziesz mógł być 
pewnym, czy powrócisz żywym, lub co najmniej, 
z całemi żebrami do ognisna domowego. A jeśli 
należysz do rzędn tych szczęśliwców, co to się przez 
mozolny żywot prześliznją, nie potrącając o żadne 
głogi i ciernie, to tu z pewnością nie zdołasz się 
tak gładko prześliznąć. A chtć wyjdziesz cało, to 
przebywszy straszne tortury fizyczne i moralne, po 
Bnasz przynajmniej, co to są nasze drogi gminne 

jak powiatowa rada buczaoka pojmuje swe obo
wiązki autonomiczne. Z 1 pytasz może zdziwiony, jak

dotyczące gminy płacą znaczne dodatki do podat
ków ? Posłuchaj tylko cierpliwie, a wnet się dowiesz 
o wszystkiem. Gościniec rządowy, prowadzący z 
Brzeżan do Stanisławowa, Łączy się w wiosce Ko- 
ściatynie z drogą gminną, tworzącą baidzo ważną, 
a nawet jedyną komunikację z drogą zelazną w Je- 
zupolu i Haliczu.

Przed kilkn laty, kiedy większa część tej dro
gi należała do rady powiatowej iłumackiej, nader 
czynny marszałek tejże, kniaź Puzyna, pojąwszy 
ważność i znaczenie tej drogi, robił wszelkie mo
żliwe zabiegi, aby ją zamienić na drogę powiatową, 
lecz, jak się okazuje, usiłowania jego zostały bez
skuteczne. Jego to jedynie euergii zawdzięczać na
leży, że większą część tejże uregulowano i oszu 
trowano, pobudowano mosty i przełożono nader 
przykrą i spadzistą droga pod górą uścieńską. Od 
czasu jednak, jak droga ta przyszła pod zarząd 
rady powiatowej buczackiej, ustała dalsza  ̂ rekon
strukcja, a o dalszej jej części, mianowicie na 
przestrzeni pomiędzy Uściem Zielonem a Korościa- 
tynem, już od wieków nikt nie myśli. Spuszczając 
się z góry, tuż pod wsią Zadarowem, jesteś nara
żony nawet za dnia na stoczenie się w głębokie 
parowy i tylko wytężona ostrożność twoja .dnła 
cię uratować od jakiegoś nieszczęścia, Przebędziesz 
szczęśliwie Charybdę, czeka cię jeszcze Scylla w 
przeprawie przez most, położony nad wielkim pa 
rowem, pozbawiony poręczy i nader prymitywnej 
konstrnkcji. Podobne męki czekają cię jeszcze za
raz za Zadarowem, na drodze kamienistej, na któ
rej nie dojrzysz śladu szutru, nie mówiąc jnź o 0- 
wych parowach, porobionych częstemi ulewami, a 
grożących co krok niebezpieczeństwem. Z tego wJ 
doczna, że rada powiatowa buczacka pozostawiła 
tę drogę chyba tylko opiece boskiej, a nie pana 
inspektora dróg, który ma pobierać rocznie do ty
siąca złr.

Po energii pana marszałka tejże rady spodzie
wać się należy, że zbadawszy opłakany stan tej 
drogi, zarządzi jej naprawę, uwolni nas od śmier 
telnych mąk i zapobieźy nieszczęściu, jakie lada 
dzień wydarzyć się tu może. Tym sposobem prze
kona nas zarazem, iż posada inspektora tych dróg 
nie jest tylko czystą syoeknrą, tern bardziej, że 
w wielu innych powiatach obowiązek ten dobrowol
nie przyjmują na się obywatele większych posiadło
ści i z powierzonego im zadania wywiązują się kn 
ogólnemu zadowoleniu.

Żegestów 7. sierpnia. Mimo wiela przeszkód 
tak ze strony rządu, z małodusznej obawy, aby Że 
gestów nie stał się niebezpiecznym konkurentem 
Krynicy, jak i niedbałości władz autonomicznych w 
utrzymywaniu dobrej drogi, jak również mimo gło
sów zgrymaszonych malkontentów, gdzieniegdzie u- 
mieszczanych, Żegestów s każdym rokiem roz
wija się i wzrasta. Dziwić się trzeba niektórym 
wymaganiom , aby w Żegestowie było wszystko u- 
rządzone z komfortem, na równi z zagranicznemi 
kąpielami. Nie zbadawszy historji rozwoju zakładu, 
ani uwzględniwszy, że zdrojowiska krajów# dopiero 
od lat 20-kilku, dzięki śp. dr. Dietlowi, nabrały wię
kszego rozgłosu, żądają skończonego rozkwita. Do 
tego potrzeba nie tylko ogromnych sam, ale i wiele 
crasu. Łatwo to bardzo przy stoliku krytykować i 
kreślić plany, a jeszcze łatwiej czynić zarzuty, po
tępiać administrację zaKładn, że nie gospodaruje ob- 
cemi Kapitałami, lub nie zawiązuje towarzystwa na 
akcje. Pomny, że n nae po „li.ta >j ci„ębci wsie.- 
Lie towarzystwa na akcje, prócz banków, prowadzą 
do ruiny (jak  fabryka cuerlańska i inne), właściciel 
zakładu kąpielowego ma wstręt i obawę do taniej 
spółki. Niech jeden rok lub dwa w skutek słoty lnb 
innych wpływów nie odpowie wymaganą liczbą go
ści, to właściciel znaleźć się tuoże w bardzo kryty- 
cznem położeniu, albowiem anijjonarjnsze wymagają 
prócz procentu także dywidendy.

Projektowicze i krytycy zapominają o przysło
wiu-, „że Kraków nie od razu zbudowany*, i gdyby 
zndi Żegestów przed laty kilkunastu, to nie potę
pialiby administracji, ale podziwialiby eneigję 1 pra- 
wdziwe poświęcenie się dla zakłada właściciela te
goż, p. Karola Medweckiego. Znamy od lat wielu 
ten zakład kąpielowy i niemal co roku śledzimy po
stęp i roawćj jego, więc bez podchlebstwa i bez 0- 
foawy zarzutu stronniczośoi podnosimy saslugi p K. 
Medweckiego,

Ani słowa, że do rozwoju zakładu przyczynia 
się wiele czynników: silne szczawy, urocza górska 
okolica, kąpiele Popradowe i stacja kolejowa w miej
scu, ale nierównie przyczynia się do tego staranność 

dbałość o gości p. Medweckiego, oraz i leuarza 
zdrojowego, p. Szczepańskiego, który wiadomościami 
medycznemi i zdolnością leczniczą wyrobił sobie jnż 
szerokie: imię. Obaj więc dokładają wszelkich sta
rań , aby chorzy i goście ile możności inieji zdrowy 
i dobry pokarm, wygody i rozrywki—ale jesaezp się 
ten nie nrodził, aby wszystkim dogodził,

Kto widział Żegestów przed laty kilkunastu 
a obecnie, ten z pewnością przyzna, że zakład ten 
w porównaniu z innemi miejscami zdrojowemi, sto 
sunkowo o wiele je przewyższa W rozwoju, bo gdy 
Jawniej zaledwie kilkadziesiąt osób znalazło tn pomie
szczenie, obecnie bywa ich kilkaset. Krynica np. jest 
własnością rządu a jednak daleko jej jeszcze do 
zrównania się z zakładami zagranicznemi, i rząd 
żaanych nie zaciąga pożyczek, aby postawić ją na 
równej tamtym stopie. Tern trudniej i ryzykowniej 
czynić to pojedynczemu człowiekowi. I  tak z każ
dym niem 1 rokiem przybywa nowe zabudowanie 
wszelkie ulepszenia, służące do zdrowia i wygody 
gośei, a jak nam wiadomo, wkrótce już p. Medwecki 
zamierza wybudować łazienki nowe, zastosowane 
zupełnie na sposób zagranicznych, tak co do ogrze
wania parą , jak i wygody pacjentów. Tylko cier
pliwości.

Potrzeba drogiego lekarza w Żegestowie jesz 
cze się nie uezuwa, albowiem większa część leczących 
stosuje się do ordynacyj swych lekarzy, a wielu wcale 
nie zasięga żadnej rady. Małej zaś liczbie prawdz; 
wie chorych podoła jeden lekarz. Dwuletnia próba 
przekonała, że drugi lekarz ntrzymać się nie jest 
W stanie. Rywalizacja zaś w tym zawodzie bywa 
tylko demoralizuj icą.

Nui&tyn 7. sierpnia Przed kilkn dniami mie
liśmy znowu sposobność być na przedstawienia tea-

Departament lekarski ogłasza statystyczne da
ne na rok bieżący, z których dowiadujemy się o 
liczebności młodszych i starszych lekarzy. Podług 
owych danych Rosja wraz z Królestwem Polskiem 
liczy w roku bieżącym: 13,869 lekarzy, 1685 we
terynarzy, 381 dentystów. Liczba aptek jest ró
wnie pokaźuą, mianowicie 1934, w tej liczbie 52 
fillj, 70 oddziałów aptecznych i 7 aptek homeopa
tycznych.

P o z n a ń , 9. sierpnia. Od dwóch tygodni urzą
dzano obławy na Michała Rybarozyka, który wraz 
z dwoma braćmi przed kilkn tygodniami zabił w 
Minikowie gospodarza, a nadto postrzelił trzech lu
dzi. Dwóch braci oraz dwie osoby, podejrzane o u- 
dział w zabójstwie, aresztowano zaraz, i tylko Mi
chałowi Rybarczykowi udawało się dotąd omylić 
wszelkie pogonie. Ostatnia obława odbyta w nie
dzielę, w której wzięło udział w ogóle 15 ludzi: 
policjanci, żanda mi i żołnierze pod przewodem 
inspektora policyjnego p. Glasemanna, o tyle była 
pomyślną, że Rybarczyk, przekonawszy się, że nie
podobna mu będzie dalej ujść pogoni, sam się sta
wił tegoż jeszcze dnia wieczorem w więzieniu są- 
dowem, oświadczając, że mu aię sprzykrzyło nare
szcie, aby go ścigano jako dzikie zwierzę.

S łu ck , miasto powiatowe w gubernji mińskiej, 
w nocy z dnia 31 Upca na 1. sierpnia, stało się 
pastwą płomieni, Pogorzało 40 domów a około ty 
siąca osób pozostało bez dacht i chleba. Straty 0- 
oliczają na 30.000 rubli.

W Regensburgu zagaił w poniedziałek pro 
fesor Fraas 12 zjazd antropologów niemieckich. 
"W zjeździe tym weźmie udział ogółem 225 ucze
stników, między mmi profesorowie Virchow i Vo.ss 
i  Berlina, Rankę i Christ z Monachium, Hampel 
z Pesztu, Undset z Chrystyanji, Holder ze Sztntt- 
gartu, Tischler z Królewca i radca legacyjny Prol- 
lius ze Skwierzyny.

Rozruchy w Chojnicach, w PrusJech za 
chodnich, powtórzyły się w dniach następnych. P la
katy, jakie magistrat kazał porozlepiac po domach 
i pompach d. 5. bm. przed południem, ostrzegające 
ludność przed zbiegowiskami, zdarte zostały tegoż 
dnia wieczorem lab obrzucone błotem, tak że się 
stały nieczytelnemu Zbiegowiska nie były jednak 
tak wielkie i aresztowano tylko jedną osobę. Na
tomiast oczekiwano powtórzenia się większych zbie
gowisk wieczorem w soootę dlaczego powołano żan
darmów l  pooliskicn miast, a oprócz tęgo zebrano 
pod dowództwem oficera załogujących tu kilkn land- 
wer/.ystów, tak że siła zbrojna doszła do liczby 20. 
Po 3ej godzinie rozpoczęły się rzeczywiście znowu 
zbiegowiska. Ulice były ożywione, gdyż setki cie
kawych wybiegły, a głosy hepj hep! ouzywały się 
zewsząd, lilie dopuszczono się jednak żadnych wy
bryków i tylko trzy osoby aresztowano. Mienia ży
dów nie .lainszono dotąd. Przed południem w nie
dzielę kazar landrat miejscowy porozlęoiać znowu 
plakaty, wzywające wszystkich obywateli, aby się 
przyczyniali do utrzymania porządku i spokojności 
i wskazujące na to, że niespokojność wywołują in
dzie pozbawieni roznmu i rozsądku.

Wiedeń, JO. sierpnia. Przyaresztowano tn 
ściganą gońozemi lisum i Jhńmę N e g w i r t h ,  wła 
Ścicielkę firmy chmielarskiej w żateczu, która od
grywając ro|ę wielkiej damy, puściła się na oszu
stwo — Dzienniki donoszą o przejeciianin fijakrem 
14-letniego Kazimierza R o g o z i ń s k i e g o ,  stu-

to być może, wszak wydział lady powiatowej rok cześnie z mającą się odbyć wszecwosyjską wystawą mieni. Straty, choć bardzr znaczne, mniej 'W&żą 
rocznie preliminuje na ten cel znaczne kwoty, a j przemysłową. P°d względem pieniężnym, ile niepowetowane są £64

- - - - - - -  - - ■ • 1 — ’ względem artystycznym.
O dpow iedzi re d a k c ji ,  w . Pan Gawr. N i- 

sko.  Tę sarnę wiadomość umieściliśmy km a dni 
przedtem w telegramie z Wiednia. Pożądanym był
by szkic biograficzny. Jeżeli pan pusiadazu jakie da- 
ty, to prosimy. — Żalącemu się z T a r n o p o l u .  
Słnży panu prawo skargi do dyrekcji. Są na to 
księgi zażaleń po wszystkich stacjach.

tralnem „towarzystwa miłośników sceny,* które roz
wijając się pod energicznym zarządem mecenasa 
Unickiego, jako prezesa, cieszy się wielkiem powo
dzeniem. Dnia 2. bm. grano tn nie starzejącą gję 
nigdy komedję Aleks. hr. Fredry pod ty t . : „Zemsta 
o mur graniczny.4* Z prawdziwą nrzyjemnością mo
ż n y  nadmienić, że pp. amuorowie pracy nie „zjzę- 
d^ili, i że ze swego zadania wywiązali się kn ogól
nemu zadowoleniu.

Warszawa, 9. sierpnia. Petersburgskie Towa
rzystwo techniczne otrzymało od ministerjnm finan
sów upoważnienie do zwołania zjazdu rosyjskich fa
brykantów i przemysłowców w roku 18H2, jedno-

denta.

Chicago, 16. lipca. W niedzielę 10. bm. od
była się n nas w Ołikago uroczystość, która w ser
cu Polaka w obczyźnie zwykle łączy radość ze łzą 
smutku i myślą tęsknoty. Towarzystwo „polskich 
krawców", najmłodszy członek „NarodowegoZwiąz
ku*1, poświęcało w tym dniu bardzo piękną, na je- 
dwabnem tle haftowaną chorągiew Stowarzyszenia.
Panna Kowalska wygłosiła, po wstępnej przemowie 
prezydenta krawców, obywatela Dorszyńskiego, czu
ty wierszyk, uwielbiający ojczyznę i bratnią zgodę, 
i doręczyła z odpowiednią strofą chorągiew prezy
dentowi „Związku Narodowego** Andrzejkowiczowi, 
po którym s kolei przemówili prezydenoi Towa
rzystw zw. Harmonia i Tow. Prz. Rzemieślników 
Polskich, składając imieniem Towarzystw w pięk
nych słowach wyrazy braterskiej życzliwości i o b i
jając w drzewiec chorągwi złote gwożdzię,

K o n g res  le k a rz y , obradujący obeenię w Lon 
dynie, obliczył, że na 180,000 lekarzy, praktykują
cych na całej kuli ziemskiej, 11,650 doktorów je tt 
czynnych w literaturze medycznej, Najwięcej ku- 
racjuszów** posiada Francja, najmniej Ameryka.’ W
literaturze lekarskiej największą znów liczbę praco- - .....
wników liczy Ameryka, potem Francja, a nasteD nieI^ładysława Daisent>erga, wyszły zeszyty 
Niemcy, ■ jfecboyty te, należące jeszcze do tomu I  r

S a if tk au a  pod koniec sweg„ pobytu zawierai'a ~ '
w W riunm, otrząsnąwszy z obuwia kurz ceremoui, 
dworskich, udał się po przedstawienia w operze do 
kawiarni Jłonachera na Praterze, zkąd najm ilsze 
wyniósł wspomnienia. W kawiarni grała muzyka 
Osera tańce, a sala balowa była przepełniona. Król 
zajął z orszakiem miejsce w loży, kazał sobie po 
dać piwa i z zajęciem przypatrywał się tańcom

przedzany 
Rabensteinera 
walce 
króla.

kurząc fajkę na krótkim cybnchu. Nagle zaczęły 
się loże obok zapełniać i przypadek zdarzył że 
właśnie obok loży króla nsiadła jakaś dama która 
umiał* po angielsku. Rozpoczęta się więc r0’ZM0wa 
która skończyła się na tęm, że król przez nmyśU 
nego wysłańca, kaza. moczą sąsiadkę zaprosić do 
swej ioży. Kiedy orszak pozostawił obole samych 
rozmowa coraz bardziej sie , ' y; ’T Tr ni- TWW T ™ ę ozywiała, a nakomec J. K. M. D„wid I  wraz z 8woją t0w^rzy8zkął

przez Ronachera i tanemistrza pana 
, 1 n  , P°<!awlł się na sali. — Tonr 

Hrdnekego „Lieblingslieder" rozochociły
tańczapynh ’ w oją sąsiadką pomiędzy kołem
zaczęli * ?gDiem rzUCIł Obecni
syka.!- w końcu rozwa?a wzięła górę i
yzama zmieniły się entuzjastyczne okrzyki

„nrawo ia lak au a!14 „Niech żyje król!** itp. Jego
mość kroi zadowolony z tego nie wrócił już Jo 
łozy, tańczył coraz zapalczywiej polkę i znów walca 
otraussa, któregc zamówił umyślnie, a wszystkie 
damy z zazdrością spogląduły na tanecznicę kró
lewską. Przyszło do kradryla. Do vis d-vis z kró
lem stanąf Rabensteiner, a lt król Dawid nie dał 
mr się pobić. Tańczył z lekkością sylfidy i kła
niał się jak skończony „ckevalier.“ N» tem nr wa 
się sprawozdacie reportera PP Allg. Ztg., który 
po kadrylu opuścił gwarną i tłumną salę Rona
chera. Co się stało daiej, nie wiadomo

Wioślarze ameryki ńscy przybyli do Wie
dnia na regaty ; dziś właśnie odbywają wyścigi z 
wioślarzami wiedeńskimi na Dnnajn.

Słynna pracowania" dekoracyjna Gropiusa

Notatki artystyczne, literackie i uaefcowe
Teatr. Dziś we cuwartek d. 11. sierpnie w tea

trze letnim przy nlicy Majerowskiej naprzeciw kasy 
oszczędności „Poczwarka,** dramat ludowy w 5 
aktach Karoliny Birch-Pfeifer.

* Jutro w piątek dnia 12. sierpnia „Wieśniacy 
w Paryżu, “ komedja w 5 aktacL pp. E. Labiche i 
A. Delacour.

O Władysławie Mierzwińskim, pierwszym 
tenorze opery wielkiej w Paryżu, który wystąpił 
przed trzema dniami po raL wtóry na scenie war
szawskiej, pisze Wiek co następuje: M.erzwiński 
jest synem Warszawy i tu odbywał początkowe stu- 
dja śpiewu, pod kiernajdem Dobrsmego. Już wów
czas, o ile sobie pozypominamy, głos jego młodzień
czy brzmiał czysto, dźwięcznie, miękko, ale słabo 
i nikt nie odważyłby się rokować mu tak świetnej 
przyszłości, jaką sobie zdobyć potrafił. Przyszłość 
tę zdobyła — praca! Mierzwiński w Paryżu uczył 
się zanim wystąpił, a gdy pierwsze wystąpienia nie 
były dlań dość szczęśliwe — uczył się auown i pra
cował. Potrzeba było wielkiej troskliwości i zabie
gów, aby wydobyć, jak ziarnko rodzinnego złota, 
czysty, szlachetny metal głosu ł  piersi. Przy usil
nych studjach i występach w Marsylii dla tdobycia 
rutyny, Mierzwiński mężniał, dojrzewał jako śpie
wak i potem w Paryżu j?.* nainierwsze sta
nowisko przebojem. Londyn nasiępnie potwierdził 
opluję stolicy świata i Mierzwiński jegt już dajś 
il primo tenore... del monae, pierwjzym tenorem 
świata.

Do na^ przychodzi ze sławą i uznaniem f p»zy- 
nosi nam dojrzały owoc pracy, najpiękniejszą zdo
bycz talentu, najszlachetniejszą siłę głosu. Przychę 
dzi tylko na dni kilka i kilka wystęnów nie 
jescesmy ta* możni, abyśmy zabierali Paryżowi ar
tystów, ani tak bogaci, iżbyśmy ich zdołali opłacać 
złotem... Ale Mierzwiński, doznawszy od swoich 
przyjęcia takiego jak wczoraj, przy pierwszym kro
ku na scenie, zapragnie z pewnością co rofc śpiewać 
rodzinnemu miastu, które ma diań „karby nieprze
brane sympatji, jak się jnź o tem przekonał.

Mierzwiński śpiewał wozoraj partję Bania w 
„Hugenotach.* Takiego Raula m „ . „ ' j*

' to *- w  . w . i i j ;
o L t f  I u potężny, niezrównanej dźwię
czności, niezachwianej intonacji, każdy Uazes jakby 
wyrzeźbiony, każdy ok*-Ps zaoki ąglony, ujęty w eks
presję szlachetną; nigdzie tycn sztuczek teatralnych, 
które chwilową krzykliwością i efektownem rznie- 
niem rąk wywołują poklask gawiedzi, a przycem 
gru wyborna, pozy prześliczne, mimika wytworna, 
dystyntoja i ciągłe baczenie na perspektywę sceni
czną. Dodajinj, że śpiewak nie męczj się wcale, 
że jego głos brzmi » równą siłą na początku, jak 
i na koucn partji, że wydobywa się z pełnej piersi, 
że w numerach zoiorowych góruje nad wszystkiem! 
i panuje nad orkiestrą w fortisslmach, wzmagając 
się w siłę wraz z nią, a oędziemy mieć sumę aiet 
pierwszorzędnych tał ootężną, iż ją podziwiać i wiel
bić trzeba, ani uwielbieniu ze strony Paryźan dzi
wić się niepodobna.

Mierzwińskiego za pierwszem ukaLaniem się 
obrzucono jeńcam i. Znaczyło to podziękowanie, że 
swoje polskie imię uczynił sławnem, że wypełni! 0- 
bowiązek prawego swej ziemi syna u obcych. "Wie 
już te raz , że miasto rodzinne zajmowało się losem 
i kolejami jego powołania. Szczęśliwy, kto na oznaki 
takiej sympatji zasługuje.

Pana Tadeusza, edycji ilustrowanej przez 
Andrlolego a wydawanej nakładem kjięgp.rui F. H. 
Richtera (H. Altenbergaj, wyszedł z drnk" r 
czwarty i zostanie rozesłanv -- zeszyt
szłym tygodni" - ** ennm« ’atorom w przy.

0  p°jedynkacl. wydał świeżo p. dr. Stani- 
. 'Zbański, audytor wojskowy, nader interesu

jącą broszurę w języku niemieckim która, jako od- 
u tka z czasopisma YtdeUe w yszła świeżo « Wie- 
dnin Broszura ta w oryginale nosi tytuł- Zur 
Dnellfrage, "Vortrag des dr. St Koryin^Dzbański.“ 

Dziejów filozofji prewa i państwa, przed-
w i T „ T i  n^ v dZ,ej6w i H f f !

X. i K I

źytnej ZaWierają dalszy ciąg dziejów fi7ozo*fji*nowo-

« T y d zIeń  p o lsk i*6 nr. 32, zawiera: Nawró
cona, nowela Zorjana. — Tnrysta-peuagog, wspo
mnienie trzech wycieczek w kolomyjskie góry przez 
M, Turkawskiego. — Z Heinego, wiersz St. Ros- 
sowskiego. — Kronika tygodniowa. — Doświadcze
nia dra Oehorowieza. — Korespondencja z P ra g i._
Z  wystawy dzieł sztuki, przez Zorjana. —  „Pan 
Tadeusz" Słowackiego; notatka. — Wiadomości z 
kraju i ze świata.

W dodatkn: Nędznicy, romans Wiktora Hugo. 
tom II., arkusz I 6a.

Rolnictwo przemysł i handel.
Hian u ro d z ą ió w  i  z b io ry  w G a lic ji 

w schodn ie j, mozony z raportów statystycznych 
Towarzystwa gospodarskiego

Oć połowy zeszłego miesiąca rozpoczęte 
żniwa są dziś już prawie wszędzie na ukończs- 
mn, mianowicie co do oziminy, jęezmienia i 0- 
w si kanarku, tudzież rzcp» in . z  początkiem 
żniw deszcze niej.okoi*y gospodarzy. Obawiano 
się, aby nie było ak  jak  ze zbiorem siana. 
Wkrótce wszakże ustaliła się pogoda i dozwo- 
iła spokoju ie -wuczyć prace około zbiorów 

które, w ogóle biorąc, w tym roku dobrze 
wypadły.

P s z e n i c a  mianowicie wszędzie dobrs 
gdzie niegdaie rzuciła się na nią wprawdzie 
r  &a po deszczach, ale szkody ztąd niewielkie. 
Na słomę urodzaj barazo bujny. Ale omłot wy
padnie przeciętnie mniej obfity, tam gdzie poo- 
czas deszczów pszenica znaczniu pow yhgała. 
W Złoczowskiem około Brodów zebrano pr ici«- 
tme po llOCj kilogr. z morga. W T arnopolsk ie j 
w okolicach Kopyczyniec iszenica wydaia po 
siedm kóp z morga. Najlepsze doniesienia

m u  .. . •  . , . o . - -  Plonie pszenicy dosały z pod Łańcuta, ’ z "okolic
:J s ? ^ s r Z £ s :  «? - **  A t  i*««*koracje, kulisy, mnóstwo rozpoczętymi robót, które 
tak szeroko roznosiły po Niemczech sławę niepospo
litego w swej sztuce artysty, stały się pastwą płć-

pszenica bardzo piękna.
Ż y t o  wydało po większej części po dzie

sięć kóp z morga, ale omiot ukżt> nie będue



~ £ e M I K  P O L S K I

zbyt obfity, z powodu, że w słoty w wielu miej- '< 
Sc»eh powylęgało i deszcze kw iat uszkodziły. 
Około Cieszanowa zebrano w przecięciu tylko 
po pięć kóp z morga — w okolicach Birczy po 
siedm, a z pod Kopeczynice donoszą, że żyta 
zebrano tam tylko po 4 kopy z morga. Najle
pszy urodzaj na żyto okazał się w Brzcżańskiem 
w okolicy Podhajec. gdzie zebrano od 6 —  12 
kóp z morga. Na tanach dworskich zbiór żyta 
w ogól® wcześniej został skończony niż n wło
ścian. Ci albowiem umyślnie spóźniają się ze 
zbiorem, trzym ając się tradycyjnie tego przeko
nania, ze żyio potrzebuje się wysiać, aby było 
wydatniejsze, m ąka suchsza i pożywniejsza.

R z e p a k  na,gorszy w Tarnopolskiem  około 
Zbaraża. Zebrano tam  mało co więcej jak  wy
siano. Przeciętnie uczą po 16 kóp z m orga a po 
dwa korce plonu. W okolicach Bursztyn* i Ro
hatyna liczą przeciętnie po 5 korcy plonu z mor
ga. Pod Kałuszem do 800 kilo z morga, w oko
licach Birczy do 20 cetnarów około Niżankowiec

& 0 korcy — w powiecie Jarosławskim  na
prawym brzegu Sanu tylko po 4 korce, około 
Sądowej Wiszni po 850 kilogr. z morga, — w 
Cieszanowskiem tylko około 8 cetnarów, a w ©- 
kolicach Oleska zebrano po 12— 14 kóp, z któ
rych spodziewany wydatek wyniesie 6 —8 garncy. 
W Kołomyjskiem zebrano przeciętnie 8—4 cetn. 
metr. z morga, a nad Seretem po 27* kopy wagi 
po 72 kilogr.

J ę c z m i o n a  i o w s y  dojrzewają nagle, co 
niemało kłopotu sprawia gospodarzom, przyspie 
szając żniwo i pociągając zi so ją  potrzebę wieln 
naraz rąk  do roboty. Jęczmień po większej czę
ści już zebrany. W ogóle rzadki — mniej wyda 
plonn niż się spoaziewano. Natomiast 

O w s y  wszędzie wyborne.
H r e c z k a  majówka spalona zupełnie. Pó

źniejsze dosyć doorze rokują.
K a r t o f l e  w wielu miejscach pruć się za

czynają -  zwłaszcza amerykańskie. Łodyga wy
bujała, ale zaczyna czernieć, a plon > odrnsty, 
Gdyby pora dżdżysta nadeszła, ti na^aży się e- 
bawiać że kartofle wszędzie z s-an ę  ulegną. L 
pod Turzego w górach donoszą, ze tam  już wszę
dzie karu.fie się psują — łodyga poczerniała i 
uschła, kartofli pou krzakiem bardzo mało, a 1
te  gniją. , . ,

L e n  bardzo piękny — ale w wielu m iej
scach długotrwałe słoty przybiły gu do ziemi i
pomiotały

G r o c h y  wszędzie doDre.
K o n o p i e  bulnę.
K u k r r u d z a  tam, gdzie z wiosny ucier

piała tak, i i  nasadzać musiano, prawdopodobnie 
* • Sninejg, Zresztą plon wróży dobry.

W t d  podobnież. Tylko w niektó
rych okolicach muszka strączki

S i a n a  i k o n i c z y u y  zmór wypadł jak 
następuję. W a^rostw ie Łańcuekiem około Kań- 

morg łąk ' wydał sjap* przeciętnie U  
Cetnarów koniczyny pierwszego po-osu zebrano 
R lO kóp. V okolicacn Cieszanowa s ia r -* e -  
hrann V - 2 0  cetnarów Z morga, koniczyny 
10 18 cetn 'V okolicach Kamionki btnuni o-
1 m S S Ł *  t k o u i S y  W & j y

a r a  zawiadam ia: W sekcji dla przemysłu drewnego j  p 8zenicy
Łwowi k a  I z b a  h a n d la w a  i  p r z e m y i ło - Fłacono za 1000 kilogr. wag. hol.

fnt. rsr

JUŻ

wej plon w»u« ^  j,V.Q od 8—10 cetn.,
Pod Radsleopowom,  siana - -

oboje* b « o ,o  
tSS -  prŚ n i e  zebrano tam
pokosu koniczyny i  cełn m etr,’ . 8,! f  kim z®_ 
toki 2—5 cetu. m etr.; w p o w i e c i e  Rawskim ze
brano przeciętnie koniczyny 1200 J ' log *  * m°nrf 
" ,  nijma na torfowiskach po J 0 0  kilogr., na 
fnńvcn mkacb p.. 700 k ilo J  ™  Kulikowem 
m orę koniczyny wydał po 2u cein wi.ed;, siana 
P„° fó  e t o .  S k io b io . W
fiev Glinian mórg koniczyny dal lO.ouo Łiigr., 
s iw a  9820 kilgr.,, bliżej Zloczow- po 12 icdtna-
818 oaok  Jleska i Brodów ^ e r a n o

500 kilogr., siana od 100—500 
wedle dobroci łąk. VJ Przemyskiem około aą- 
a-wej Wiszni i N-zanaow.ee było przecięto.*, 

uu . t morgu po 40 cetn., siana 30 cetn,
koniczyny na -oblizeniu zebrano w oko-

plon w p -e  wypadł zoiór

row m o ir.; 
morga koniczyny

w technologicznem muzeum przemysłowem (Technulogi- j 
aches Gewerbe-Museum) w W iedniu, odbędą się w pół
roczu zimowem 3881|82 trzy kursa specjalne:

a) kurs specjajny dla stolarstwa (budowniczego i 
meblowego);

b) kurs specjalny naukowy dla przemysłu domowe
go snycerstwa i tokarstwa;

c) kurs specjalny nankowy dla wykształcenia kiero
wników (Werkmeister) przy koszykarstwie i uprawie 
łoziny.

Podania o przyjęcia na wzmiankowane kursa wnieść 
należy do 1 . września 1881 do dyrekcji technologicznego 
Muzenm przemysłowego w Wiedniu (I Eschenbach- 
gasse 11.) Szczegółowe programy kursów przejrzeć mo- 
ina w biurze Izby handlowej i przemysłowej.

T r a s o w a n ie  s z e z e g 6 ło w e  linji Stanisławów- 
Husiatyn rozpocznie się w przyszłym tygodniu. Naczel
nik jej, p. E l e m e n c i e  z, urządza właśnie swuje biuro 
techniczne w Stanisławowie.

G alie. T ow arzystw o go sp o d arskie. Od
dział horodeński, który od lat uilku nie dawał znaku 
życia, zreorganizował aię na nowo za staraniem byłego 
prezesa Jakóba bar. Romaszkana. Przystąpiło do od
działu członków 15, jest jednak nadzieja, że liczba ta 
pomnoży się niebawem. Wyłonił się z tego oddziału o- 
subny oddział kołomyjski za współdzii łaniom pp. Pawła 
Aslunu Romana kniazia Puzyny i S.anwława hr. uzie- 
duszyckiego. Przewodnicząoym tegoż oddziału wybra
ny został dnia 21. lipea b. r. Roman kniaź Puzyna.

P .  JE . t s a r i k l ,  inżynier , zamianowany nieda 
wno zastępcą naczelnika linji kolejowej Stanisławów- 
H usiatyn, ogłosił w „Neue fr. Presse* artykuł p. t. 
„FranAren.hu Baulhatigaeit naoh Aussen , “ który poda
jemy w przekładzie: „Juerozswzygn.ęte jest jeszcze py-
tauie, czy Francja subwencjonować będzie przeusiębioi 
stwo budowy tunelu Simplon, czy Mont - Bianc, pewnem 
jeBt jeunak, że Francja me ohoąc pozustawić kolei przez 
górę Gotharda towarzystwu angielko-belgijskiemu, za
mierza jedno z wymienionych przedsiębiorstw poprzeć 
subwencją 50 mujonów franków, a ze stanowiska bez- 
parcjalnego ży zyćDy bodio należało, aby zasiłek ten do
stał się kolei Bimplon. Przez senat przeszedł już projekt 
do ustawy, który pozwala na buaowę nowych liuij tele 
graficznych i kolejowych w Afryce, aby tym sposobem 
stwarzając nowe linje komunikacyjne, rozszerzyć wpływ 
francuski w tej części świata. Zdobycze na polu ekono 
mieznem przynoszą zazwyczaj państwu większe korzyści 
niźli niejedna bitwa wygrana, a zasadą tą  zdaje sig kie
rować republika francusai.

W najnowszych czasach pozwolono rządowi francu. 
Bkiemu na dwa kredyty, które służyć mają do przepro
wadzenia połączeń Algierji zrzeka, Niger i franouskiemi 
osadami nad Senegalem. Za 17 miljona ma być zbudo
wana lin ja  telegraficzna pomiędzy Dakarem i Saint- 
Vincent (wyspy Capverde), a za 8 55 miljonów ma po 
wstać linja kolejowa nad Senega-em Ostatnia ta suma 
ma wystarczyć na zbudowani0 boji kolejowej pomiędzy 
Jledyną i Bafulabe. Oprócz tego ministerstwo zawarło 
konwencję z towarzystwem hudowuiczem w Batignolles, 
która pod gwarancją procentu w sumie 600,000 franków 
zbudować ma kolej pomiędzy Dekarem i Saint - l.oins. 
Z oświadczenia ministra marynarki dowiadujemy się, że 
Francja sUrae się powinna dosięgnąć przed mnemi mo- 
oaratwami wyższej doliny N igru; dlatego potrzebną jest 
koniecznie kolej w Górnym Senegalu Oprócz tego po
między bafulabe i Kitą przedsięwzięto etudja nad te 
renem i -a warto nkłady z naczelnikami plemion, celem 
przedłużeń ja kolei a i. do Kity, oddalonej o 200 kilome
trów od Nigru. Budowa tych kolei z Medyny nad Ni 
ger, wielkie ma znaczenie dla panowania Francji w 
Afryoe.4

j , « o i  10. sierpnia. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej Ceny za 100 kilogramów pantas Lwów) 
Pszenic, czerwona złr. 10 — do 10 40, pszenica biała ;łr  
10 — do 10*40, pszenica żółta złr. 0 70 do złr. 10’ 
pszenica jesjenna złr. - do złr. — , żyto złr. 7-75 
do złr. 8 '—, jęo-mień browarny złr. 6 25 do złr. 670 
jęczmień pastewny złr. P 50 do 6 —, owies złr. 5 fiO do 
o !j0, grooh do gotowąnia złr. 8-— do 9-—, grooh pa 
„tew-ay złr. 0 7U do 7 - ,  wyka złr. 6-60 do 6 —, bób
Łjr< $• . do 11 '—, kuknrudza stara zlr. 6 30 do 6*60,
fcuku/udza nowa, złr, «•— do 625, rzepak zimowy złr
Ig. do 12 25, rzepak letni złr. 1150 do 11*75, lnianka
złr. 9 50 do 10 25, nasienie lniane złr. I I ' do 1150,

inark
jasnopstrej 120 208
wysokop. szklistej 127 212
rusk. ozerwon. 122—123 195

„ pstrej 121-125 195—202
ja s n o k o l o r .  12 2  2 02

jasnopst. pols. 124—126 206—211
Żyt. polskiego 123—131 179—183

ruskiego 118-120 165—177
Jęczmienia wielkiego 103 131.—187

polskiego 103 185
Grochu warzelnego —

na paszę 155
Rzepaku rnskiego 258—265

a krajowego 260—262
Rzepiku krajowego 257 -260

ruskiego 235—255
Okowita bez trar.zakcji w tym tygodniu.
Rosyjskie banknoty rs. 100 — 218 75 m , Berlin 217*75 

Do dnia 1. bon. przewieziono przez Toruń : pszenioy 
51 tonn, grochu 6, rz paku 6 uonu.

W ogóle w bieżącym rokn przewieziono przez To
ruń: pszenicy 20.665 tenn, żyta 4662, grochn 280, ję
czmienia 188, rzepaku 93 tonn.

Di> taj samej pory w r ;ku zeszłym; Pszenicy 34 369 
tonn, żyta 10.937, grochu 1163, jęczmienia 146, rzepaku 
176 tonn.

A M a k o w s k i  & Comp.

ra pud 
1 56 
1 59 
1*47 

1 5 2 -1  58 
1*62 

1'55—1*58 
1 3 5 -1  38 
1 24—1 83 

99—1*30 
1*02

1*20 
1*94—2 01 
1 96—1 97 
1-93—1 96 
1*77—1 79

. !•

P r  g t f p r l ą d  p  o  l i t y c z n y .

L w ów  11. sierpnia. 
Dziennikarstwo zaczyna się już zajmować 

potrosze sprawami se,mowami. Z przyjemnością w 
korespondencji wiedeńskiej Dz. Fozn. czytamy 
nsfęp tak i:

„j3dno chcę podnieść dzisiaj aadanie, które 
jest dla uregulowania stosunków  Galicji naj- 
w ż n ie jszem : roiorma adm inistracji, reforma 
gm iny, za czem  pójdzie re fu  ma ordynacji w y 
borczej. O normalnem fnnkcjon'iwaniu w szystk ich  
władz i rzetclnem w ykonaniu ustaw i przepisów 
dopóty n;o może być mowy — dopóki organi
zacja tych władz jest wadliwą, szablonową, na
rzuconą “.

Istotnie tak  jest, i dla tego z upragnieniem 
oczekujemy przedłużeń :d  izą rn , dotyczących

34 25

Takiż sam plon w p*-„. ~~~r    »
lieach  S ien iaw y. Z n aem ie i . kono, „  do -  _ ,  k a n n ,* *  * s o

30*— do 32 50
Spirytus za 10.000 litrów prooent: gotowy złr

do — .
Waluta 

złr. 9-32.
G dnA ab 9. sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe). 

Powietrze było w tym tygodniu zmienne, kilka ra?.y pn

radykalnej zmiany dualistycznego systemu adm i
nistracyjnego.

Ze w sejmie prazkim nie będzie wniesiony 
refoma ordynreji wyborczej, potwierdza to dziś 
także Fremdmblatt, miewający zwykle czucie ze 
sferami rządowem i

D. 7. bm. odbyło się w Łazeni w Czechach 
zgromadzenie wyborców okięgn Hohenmanth : 
Skncz, którym zdi.wał sprawę zc swych czynno 
ści w Radzie państwa aepnt iwany Adamek. Po 
mowie posła swego wyborcy uchwalili rezolucję, 
w której główny nacisk bladą na konieczność 
solidarnegp postępowania wszystkich stronnictw 
jitonom istocznych. Wyborcy żądają, aby wszy
stkie frakcje większości łączące się razem na 
prawicy równocześnie dążyły do osiągaięcia swych 
wł.isnych żądań. W końca wyborcy ( świ&dczyli, 
że najzupełniej godzą się z działalnością posłów 
autonom(stycznych w 'R adz.e państwa,

Celem przygotowania nominacji nowych 
członków Izby panów toczą się narady w gabi 
necie. Poruszono mnóstwo kandydatów, z któ
rych jednak bardzo znaczna część cdpadnię. Aby 
Się zapewnić na wszelką ewsntualęośę, r*ąd po
trzebuje przynajmniej 2<>— 30k samianować parów 
jednej bar^y , .

poht.ik w dłuższym aUykule zapowi»da 
dalszą ouryfikację gri.u urzędniczych |  czynni^
ków nieprzychylnych terain ie’s?emn systemowi, 
którzy v?vraimą opozyeią paraliują dkiaRuic poje- 

Takich w ^ćcoshans
jest pełno, a w szczególności jprócz Czechów i Mo
rawy, roi się cjmi 3zlązk. Powodem artykułu 
wspomnianego j ts t  suspenzja prokuratora rządo
wego w Libercu.

Podczas wycieczki stowarzyszenia czeskiego 
leśników do ruin zamku ^chwarzenbergów „Pra-

Makio* 1*4.
K rak ó w  11. sierpnia. Słychać v*a opró

żnioną katedrę anatomji przy uniwersytecie J a 
giellońskim m ają byó zaproponowani następu 
jący kandydaci: 1) dr. M i k u l i c s ,  docent w 
uniwersytecie wiedeńskim i asystent profesora 
dr. B ilrotha; 2) dr. H o f m o k i ,  docent w urn 
wersytecie wiedeńskim i prymarjnsz wiedeńskie
go szpitala powszechnego; 3) dr. R y d y g i e r ,  
właściciel prywatnej kliniki w Chełmnie; dr.

e s s e r ,  docent w uniwersytecie L ipskim ; 
5) dr. O b a l i ń s k i ,  docent w uniwersytecie J a 
giellońskim i prymarjnsz przy szpitalu św. Ł a
zarza; 6) dr. S z e p a r o w i c z ,  prymarjnsz w 
iowszechnym szpitalu we Lwowie; 7) dr. Kfl
a c z e k ,  asystent w uniwersytecie Wrocła

wskim.
W ie d e ń ll .  sierpnia W szelkie doniesienia 

dzienników czeskich, jakoby term in zwołania 
Rady państwa jnż był oznaczony, nie mi ją  z_ 
dnej podstawy. Dzień otwarcia Rady państwa 
oznaczony będzie dopiero na radzie ministrów, 
ttóra się zbierze po powrocie cesarza. To tylko 

jest pewnem, że rząd życzy sobie, aby Rada 
jsństwa zebrała się między 20. a 28. pa

ździernika, a delegacje najdalej dnia Igo listo 
pada.

W ied eń  11. sierpnia. W skutek sprawozda
nia hr Jana S t a d n i c k i e g o ,  postanowiła 
rada zawiadowcza Landerbanku udzielić księciu 
Czarnogórskiemu pożyczkę 500.000 franków. — 
lifóążę Milan zaciągnął w tymżt banku osobistą 
ujżyczfeę 50.000 dukatów.

W iedeń  11. sierpnia. Radca sądu krajowe 
go wyższego w Krakowie dr. Adam Bocheński 
mianowany został radcą nadwornym przy naj 
wyższym trybunale.

W ied eń  11. sierpnia. Niebawem gotowe już 
jędą preliminarze budżetowe wszystkich mini
sterstw, gdyż nadeszły już wszelkie daty, o( 
krajowych rządów zażądane. Fałszywem więc 
jest doniesienie Gazety Narodowej, jakoby budżet 
już bj i zupełnie ułożony. Prezydent ministrów, 
hr. T a a f f e ,  spodziewa się, że dopiero we wrze
śniu będzie w możności przedłożyć całkowity 
preliminarz radzie ministrów, a pod koniec paź 
dziernika Izbie poselskiej.

W ied eń  11. sierpnia. Słychać, że rząd przy 
gotowuje na najbliższą sesję sejmów krajowych 
projekt, mający na celn s n a e r o t e  r o z s z e  
r ż e n i e  a u t o n o m i i  k r a j ó w  k o r o n n y c h

N an cy  11. sierpnia. Prezydent ministrów 
! F u r  r y miał tu mowe banki rsśową. w któ-^j wy
raził, że wybory p uue bvć aktem  wdzięczno
ści dla większości I ’ -y , która uwolniła Francję 
od rządów osobistych. Nie nda się przeprowadzić 
wyborów, któreby Dyły protestem przeew ko par
lamentarnej republice. Przyszłe wybory wzmo
cnią dneha jedności pomiędzy republikanami.

erry  dopuszcza potrzebę umiarkowanej rewizji 
w tym  dnchn, jak  ją  określił Gambetta w Tóurs. 
tfie należy jej kłaść na równi z rewizją rady
kalną i gwałtowną. W końcu wniósł toast na 
część jedności wszystkich republikanów.

S ta m b u ł 10. sierpnia. Na notę C o r t i’e g o 
w sprawie żądania Porty, k tóra po oddaain 
drugie; sekcji chciała zawieszenia robót około 
sprostowania granic aż do zupełnego ustąpienia 
ziem, odpowiedział A s s i m  pasza ustnie, że 
minister wojny telegrafować będzie do H i d a -  
j e s a  i rozwiąże sprawę wspólnie z członkami 
europejskiej komisji granicznej.

No w y-Y ork 10. sierpnia. Adwokat H a r t -  
m a n n a  prosił w liście B l a i n e ' a ,  aby wyrzekł 
się zdania jemu przypisywanego, że Hartmann 
uwięziony jako morderca mógłby być wydany 
Rosji. Zdanie to, powiada adwokat, spowodo
wało ucieczkę H anm runa do Kanady, obecnie 
więc prosi jego zastępca Blaine’*, ab j dano Hart- 
mannowi zapewnienie, źc n rj zostanie uwięziony. 
Odpowiedź B laine’a nazywa reklam ację na rzecz 
Harlmanna bezwstydnoś :ią, i powiada, że Hart- 
mam* przybywając do Ameryki nie stał się 
jeszcze przeto obywatelem amerykańskim. Kwe- 
stja poruszona przez adwokatów, dotyczy prawa 
międzynarodowego, dotyka daleko dącyeh za
sad prawnych i ważnych praw osobistych. W 
końcu Blaine odmawia wprost dania wyjaśnień 
o rozstrzygnięciu iządu przed zapadnięciem 
uchwały.

T a l f ig r & f G M p m F  A u r s  W i e d e ń s k i .
WleUeń 11. sierpnia godzina 10 min. 43. Akcje 

icredyfcowe 866 90, Anglo-Aaatr. 165*2*, Akcje benkn 
Union 15i*80, Kole; Karola Lud. 334* u ,  Poluin. 134*50,
Konta p a p ie r o s a  , Lisiy zastawne gal banku aipc-.
—*—, Galicyjskie obligwjje indemniuacyjne — -  Gali
cyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku ‘860 —* -
Napoleondor 
sta. 3.

9*3i 1/,, Rubel papier. Uspósobior1

Wiedeń 10. sierpnia godzina 2 min 
W§g. akcje kredyt.

20. Losy kre
dytowe :8 Wgg. akoje kredyt. 358*50, Akuje aaglo- 
anstr. 1 U 50, Akcje banku Dnion 1>1*8>, Akcjo kr >d. 
Karola Lndwika 831*75, Akeje kolei pólnoouej 2 >2* -, 
Akoje kolei południowej 133*00, Akcje kolei Alfóldzkiej 
178 75, Akoje kolei Elżbiety 2U*7U Akoje kolei Lwowsko-

W edług tego przedłożenia rządowego staną się Czermowieokiej 186*75, Akcje kolei wgg. netnoono-wacho -
i- „, n a m i  a ^ t a a . a a a a m i  dniej 171*60, Wiedeńskie losy 114 50, Akoje kolei Ru-s L a r o s t o w  i c  o r g a n a m i  w _ y k o n a w c z e m i  ^  k„la. Aj[hłaotu Weffiargkifl

w okolicach Birczy,
koniczyny tylko 20 c« #} gj “'w  Jarosławskiem 
Mniejszy jeszcze pion m  J  o b ra n o  koni-

“  • “ ««*■aię w oIol.<ach D»- 
Nic mpuzy■ w v  ło CQ le 8zy około
biecLa i Brzozowa, k  0koło Rudek
Leszczowatcj y j  ^  Kon.c. »oy i

»?ra0W?« . S -  WZvdaczowa pion był bardzo rozmaity, wedle ja

s L i  i f .  pć’& » S

P " S ie */a-inAii aiau» • miejscami n»wet mniej, i a

T J S s & S ip Ą  p r r s s
BorsscaowBkim. W ^

zarówno

w y d z i a ł ó w  p o w i a t o w y c h .
P ra g a  11. sierpnia. Niebawem nastąpi u- 

konstyiuowanie się tutejszej Izby handlowej, gdyż 
rckurs Czechów nie odniósł żadnego skutku.

R zym  11. sierpnia. Italie  donosi, że rząd 
moskiewski udmowił papieżowi bezpośredniego 
zniesienia się z arcybiskupem F e l i ń s k i m .  
Wszelkie rokowania z Rosją zoatały zastanowiono.

P a ry ż  11. sierpnia. Radykalni kontrkandy
daci G a m b  e 11 y w Belleyille wywołali mowa
mi swojemi na zgromadzeniu wyborców frenety 
czne oklaski i entuzjazm Agitacja przeciw pre
zydentowi Izby jest bardzo silną.

i p r  Mara b n r n i l K T i i R i
W ied eń  11. sierpnia. Wiener Z tg  ogłasza 

rozporządzenie m inistra skarbu, mocą którego w 
myśl przepisu austrjack iego , statutowo ogłoszo
nego z dn. 4. bm. kasy i urzędy tylko do d. 15. 
września m ają przyjmować w pełnej wartości 
banknoty 10-guldenowe, n m y ś 1 n i e przekształ
cane ; po tym term inie zaś m ają być bezwarun
kowo odrzucane.

F e ld k ire h  10. sierpnia. Cesarz witany był 
na atacjarh Lanterbacb, Schwarzach, Dombirn 
uizęz tłumy zgromadzonej ludności nader serde 
eznie. W Dbrhbirn przyjęcie było w»oaniałe. Na 
bogato udekorowanym dworcu przyjęła cesarza 
reprezentacja gminy, » burmistrz dr. W e i o l

aolfa —*—, Ajłojo ko.ei Albreohta —*—, Węgierskie 
obligaoje państwa * aJooie 98*—, Galioyjskie obligacje 
mdemnizs yj io *01*60, Losy regulacji Cissy — *— , Lusy 
tareokie 27 25, Węgierska renta 11/95, Akcje banku 
związkowego 141*70, Akcje banku obrotowego —*—, 
Akoje kolei wggiersko-galicyjakiej — , Akcje kolej 
państwowej —*—, Rubel papierowy 1*25*/,, Wggierskie 
osy 127*60, Mark. niemieoki —*—. Usposob. słabe.

W ied eń  10. sierpnia godzin-. 5 min. 43. — 
Jednolity uług Państwa w bankn. 77*85, w srebrze 78*75, 
Beata w złocić 94 16, L x  potyozki z roku 1860 132 ,
Akoje banku wiedeńsuego 831 —, kredytowego 356*70, 
Lot uyi H/*8J, Srebro —*—, Napoleon, b r 9*34*/,, Du
kat oea. meu. 5 65, *00 marek uiomieokioh 57*40.

B e r l in  10. sierpnia godzina 6 min. 43. Rosyjskie 
banknoty 517 85, Akcja kredytowe 640*—. Lombardy 
231*—, Galicyjskie 143* -, Kolei Rumnńakiej 64* - ,  An- 
strjaokie banknoty 174*16. Po zamknięciu g ie łdy ; kre
dytowe —*—. Lombardy — .

P ary* 3% Renta 86*72.
T ele g ram y  ib o ż o w r  a dnia 10 sierpnia. — 

W i e d e ń :  fezenaua 15 >0 do 12*75 zł., żytu 9*20 d 
9 60 zł., jęczmień — — do — -  zł., kuknrudza • 

o — *— zł., owiea —*■■ do —* - zł., okowita p- 10.00 
liter prooent 37*60 do 37*75 zL — B u d a -  P e s z  i :  
Pszenica 100 klgr. (na lesień) 11*98 do 12* -  zł., rz e ^ k  
(na (lerpień-wrzesień) i  8* '!A i£. — Be r l i n * .  Pszenica Sńłi a 
(na wrzesień-paźdz.j 220*76 żyto —*—, spiritus loco 58 70, 
olej rzepakowy 6 7 —. — S t o i e c i n :  Ptsenioa —*—, 
rzepik —*—. — P a r y ś :  męki 159 klgr. 70 75, olej 
rzepakowy 8 2 —, spirytus —. W r o c ł a w ;  P izenc. 
— —, tyto —*—, owies —*—, spirytus — —, kukurudra 
—■—. K o l o n i a  : Pszenica —*—.

N afta . W i e d e ń  U . sierpni*. — 16* -  do 16’/*. 
T r y e s t :  . B r e m a :  7*25. H a m b u r g :  7*20. ua
lipiec 7*30. na sierpień-grt dzień 7*6). A n t w e r p j f t :  
oa sierpień i 8 N o *  y -Y a rs ; 7*/i. F i l a d e l f i a :  Ęi't -

w aatt, ks.
S ^ S r w T ó T ^ r ń a i p o W ł  go mową. Cesarz w y ra j ł  r a d o w ą ,  

caeść miasta Rakonic i oświadczył, iż nie pra żę w podróży swej przez Vorariberg m ^ ł  odwl- 
CWSi i Niemcy w « e d 3,bę tak  znakomitej ga

żyli w zgodzie,

m#rg rubel złr. napoleondc: |i j8

łęzi przemysłu. Następnie t*es»rz zwiedził kościół
“  W ”dzi8i*eiszei TribUte znajdujemy n a d e s ł a n e  f w n y  przed którym  U 0 0  uczniów odspiew ałoj 

S t e f « a E z a ł v  który zaprzecza, jskoby!hym n ludowy, pociem  pojechał przez p b e t . r - 5  
, oiem na Kaczaiy, “*lV I .  I  . , ' J.  /  «d*fcnrowanv flaeami.—'witany a aa

W Kołom yjsnem  
górzu poknckiem słoty w wieln 
zniszczyły - k w i c i e  zarówno siano jak komcałkowicie
czyny-1

R o b o c i z n ę  płacono w okolicach Kańczugi 
od 40—65 za dzień p ieszy ; około Cieszanowa 
31,_ 5 0  ci., około Kamionki Stramilłowej płacono 

85—45 ct., koearza -50 ct. i wód
żeńca P® przy pługu po 25 ct. Ciągła nie-
podć I było dostać za najem. t'od r.auziacho- poaotma 7 ar ntrm knnv nżetej—od

lwowskie Diio  stawało kiedykolwiek w obronie 
liberałów wiedeńskich i centrslistór.

Napi® rnmufSkj ną banknotacłi iO-gnldeno- 
wveh opiewa ,V al abila pentiu c ece flormi.8 
Banknoty a napisami tokiem  za.zęiy krążyć w 
Kronstauz e siedmiogrodzkim . .

M nister Pin° 0g l!id sł d. g„ bm fabryki na 
łim iihoyie w Prad*<?, przyczem fabrykanci prze
dłożyli mu kwestje ceł i ;.ry f kolejowych.

W Osio tu w Cze-baeb rada gminna posta

wem płacono 8 5 - »  etw. od kopy użętej^
?  _tr Wk Najdrożej płacono robotnika w

“ “ ś ic;e r fUle rodzaju  ropoty od 25 ct. do 1 z ł. 20 ctwa
Dzień eiaRły 1 *ł- 50 el- 110 1 zi' 5_ , Ł ,
Kunkowem płacono dzień pieszy 50 ct., ciąg y 
2 - ł . w ZłoczuwsKiem dzień pieszy po 50 ci. 
c iaały  po 1 złr- od nżęci,t koPy 30—4d ctwa., 
W r z a  pmwno 00 ct.; w Przemyskiem  ptocono 
Łenca od 30 — 60 ct., dzi-ń ciągly l  — 2 ziwa. 
Znacznit taUBzy roootm a był w oKolicach Biiczy, 
gdzie płacono dzień p.eszy ao zuiw upo 30l ctw., 
do siaaa i kartofl po 20 ct., konara* 30 ct.,
dzień \ a{rły 1 *Ł 50 tŁ* 0 S^doweJ AlBŁIU 
dzitn  pieszy p«cono 2 5 - 3 0  c t.G ą o ło D u m e c a a  
żeuca no 45 ct, w oł wołowy 1 zł. t>0 ct. Koło 
R aues pUc-onc żeńca 4 0 -4 5  ct. Pou Zoaiazem
płacono robotnik* P« Ĉ ’ 1 V  „ i’

parokonny 60 ct. do 1 zł. W iarnopoi- 
skiem  i na całem Podolu tradycyjnym  zwycza 
jem  obrabiano żniwo po więaszej części z.. 
» n o p ,  dając 10-tą kopę j«*o wyn-grodzem e 
ftucowi W Borszczowsaiem piacono żeńc* oO— 
60 ct., dzień eiągły 2 —  3 zł., wóz cztbrokonny 
4 zł. Z pod Horodenki i z całego Kołomyjskiego 
ska-zą się na wielki brak robotnika, pomimo, 
zi płacą po 50—60 et. dzień pieszy z dodatkiem 
w ódki.

dał deszcz. Na targu mieliśmy już dowozy świtż-, psze
nicy z Ukrainy w dość dobrym gatuukyi. — W Ameryce 
ceny pszenicy i męki; pozostały niezmienne, tj 1 
25 cent. za buszel pszenicy, a 5 dolarów za męśę- Na 
termina płacono jednak wyżej, a mianowicie: na wrze 
sień 1 doi. 31 cent., zamiast 1 dój. 27 cent- W zegzłym

j r ł i S S r a t * !  i T : y: i : z X ^ U o m u
powiększył Bię cokolwiek i wynosił do Anglji 142.000 
kwarterów, w nbiegłym tygodniu 118.000 kw ., do kon
tynentu 120 090 kw., w ubiegłym tjg jd n .u  oj-OOO kw., 

Kalifornji do Anglji 30.000 k/y., w ^biegłym tygoamu 
100 000 kw. Zspasy kontrolowane zwiększyły Bię jednak
0 800.000 buszl' i wynoszę obecDie 15,60 .000 buszli.

W ALglji uległy targi zbożowe ogólnej zwyżce i za
w szczuplej liczbie duwiezione zbuże płacono wyższe 
ceny. W Londynie z powodu święć nie było w ponie
działek targu, środowy targ notował lepBieusposobienie
1 cokolwiek wyższe eony. W Liwerpool płacono diożej 
mąkę i pszenicę, w Hull ceny notowano bez znRaĄ, 
w neith polepszenie usposobienia doóałó życia do u s l u  

fooznienia więżSzych tranzakcyj. VI e 1-raucji panuje 
niezauoweleuie z tegoi ocznego żniwa, na targach stałe 
usposobienie m rtym njf b ę, a w F-ryżu ostatecznie ule
gła męka i pszenica uość znacznej zwyżce. -targi 
belgijskie okazuję pewne ożywienie, toz samo holender
skie, gdzie zakupuję dpsć zp iczue partje pBzomcy; uapo 
sobienie na żyto jest jeanaa liche i cięgle ten tpw artpa- 
ds w eenie. W prowincjach n-dren^kich tendencja 
jest słabę, natomiast południ-we Niemcy notuję wyżej 
W Austro-Węgrzeeb zbiory tegoroczne zapowiadaję się 
(obfici , 0enj takowych zdołały się dotychczas utrzymać.

'Yf ' '

udekorow any flłg -u u i,— w itany a aap ałeti 
prze* tłnm y luda — do fc b r y ii  V w e łn y , gdzie  
zw iedzał ro ż n a  te oddzirły  tego  olbrzym iego z«- 
kłioin i w vpvtvw ał s ę  »zezegół 'wo ?• ^to«mnki, 
poozem  wśród n ieop isan ego  zapału  lu^uośct po- 
wróo ł  dworzec.

B In d e n z  11. sierpnia. Cesarz przybyw szy  
do R ankw eil, w yp ił na, pow odzenie gm iny poda
ną 8<'b e »7.kiankę w ina, f-b jrzał potem  krajowy  
z«kład  i b ląkanych w  Yalduna, i od jechał do
^ e ld k rc h , gdzie przvięty uroczyście , zwidzał

Arcvl aińże Rainer, szeflan d w ery  bawif dnia w sz .s tk ie  instytucje mib'83ow< P ow ró /iw szy  do 
A rcyasiązę ttajnor^ t u_ o— ł „*'c __.„iuJ L l  m . . j —  b ył na strzeln icy, ofiarował tam że kie-

odbył d efiladę strzeleów. Dziś wy-Q hm w Bernie i oglądał baząmaty Baptelbergu. Bludenz 
jtieier Ztg. dowiaduje z p®wnego żródł* lich *ł«ty, 

istotnych przyczynach przyaresztowaitł* okrę- 
D i o g e n e s  i ^ o k r i t ę f .  Owoż okręty te

odebrały aakaz wypłynięcia na Pcłne mor?e 
n n stra spraw wewnętrznych na mocy raportu 

zedn spraw w ew nętrzny^, że statki te moie« 
przeznaczone przez państwa Peru i B ilm ą do 
w ilk i z rzeoząpospulitą Cbile, a obowiązkiem 
neutralnych p ań  tw je s t : czuwać nad tern, aby 
w j e g o  terym.jum me budowano okrętów dla 
stron wojujących.

K ról K ila k a u a  w ń rz e ję ż d ^ e  do P a ry ż a  za- 
trz y in a ł s ię  p rzez  t r ty  k w an r. ńse> w M onachjuui. 
U dział jogo  w bal m? bil n R o n a eh e ra  w  'A iedn iu  
g rubo  zach w ia ł jego  m ajes ta tem , i w idoczn ie  g ło 
s y  k o ro n o w ąae  u n ik a ją  sp o tk a n ia  się  z k o le g ą
łm n o k U Ś w . .  , _ •

T a k  zw ana  h b e rs ln a  p ra sa  b e r liń sk a  zan - 
polLo ł* Się dop ie ro  te ra z  n enstannem i ro zrucha
m i an tyżydow skiem u n a  P o m °-z u  i nac  ora
Bismarka, aby pizcCKŻ P(d “  p .
’ ' Wypomnieliśmy J®żi **« ro1* Bismarkar  . . . . i  /I if. AOTfl^ « ł a  7—9 marek, żyto straciło  ̂ ty c h  fajSC W  zagadkow ą,

arki na lennie. -  fięszym tsigu  dowo.ów psze ucy I "  * J „
którj: Bię Bkładftłrawio zupełnie nie było, cały obrót,

8000 ton, pochodził ze spichrzów, które Bę obecnie w 
m produkcie bardzo oprożuione.

i eny uzyskane były wyższe o 3 ~  5 m. w porowna- 
nńu z tjgodm em ubiegłym. Zyta ś^ieżogo w donorowym 
giitunuu mieliśmy kilka partyj, w ostatnich dniach je 
djnakże ceny znacznie spadiy zapewne wskutes niżbzych 
n itow ań z Berliua i zagranicę. Rzopak i rzepik bardzo 
J f v ł  łatwy zbyt, w tym tygodniu płacono w skutek zna-

brykoąs
jc ■

i towarzyszom,

Pociągi kolejowe.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA
W ediug południka peszteńakie go.

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. g0 rano (pocięg 
pospieszny); o godz. 9 min 7 wieczór (pociąg oBobowy 

godz. 11 przed południem (pocięg m.ęazauy).
Z CZLKMOWlEU: o gudz. 9 min. 40 wieczór (po

ciąg popieszny); o g>- z. 3 n ... 45 rano (pocięg mię- 
szany); o godz. 3 nr*. 2 po południu (pocięg mięszany).

Z IODWOŁOC«15K . (na dworzec w Pidzamczu) 
o godz. 3 mm. 8 rano (po-iąg mięszany) o godz 3 min 
36 po południu (pocięg mięszany)

ZE S I a NISLAWOWA*. („a Stryj) do Ls owa o godz 
8 min. 5 rano i o 8 godz. wieozór. .

Z PODWOLOOZlfSK: (nu dworzec lwowski główny, 
godz 10 min. 10 wieczór ipociąg r 0BP*1 B™ y); o godz 

3 min. 30 rano (pocięg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po 
południu (pocięg mięszany).

ODCHODZĄ ZE LWOWA. -
Według południka peszteńskiego.

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. b w nooy (pocięg 
pospieszny); o godz. 4 min. 83 rano (pocięg osobowy 
o godz. 4 min. 39 po południu (pocięg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (n:. Stryj) o godz. 6 min 
45 rano i o godz. 6. jmin. 35 wieczór.

DO PODWOŁOOZYSC: (z dworca lwowskiego głó
wnego) O godz. 6 min. *C rano (pocięg pospieszny); o 
godz 12 min. 10 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 11 w nooy (pocięg mięszany).

DO PODWOŁOC7-YSK: (z dworca w Podzamczu), 
o godz. 10 min. 39 w nooy (pocięg mięszany); o godz. 
12 min. 32 w południe (pocięg mięszany).

DO CZERNIOWIEC *. o godz. 6 min 10 rano (po
cięg pospieszny); o godz. 11 min. 50 w południe (pocięg 
n leszany); o godz. 10 min. 50 w nocy (pocięg mięszany

.-wWt

znff zwyżki na ten produkt w Paryżu 6 — 8 m więcej .u w ięzion o  w
'm ów  l sług.

ukazuje się terzz, że pow odem  do wytoczenia
procesu Midhatowi * towa l ,y v  ’ ,}
okoliczność, że detroruzowany sułtan Murad w 
ostatnich ezpsach z a c z ą ł  przychodzie do zd-owis. 
Bnłtanowi hamidowi chodziło tedy o uboczne 
skompromitowanie jego w ocza/h wiernych po
nieważ mu sie zdaje, że Murad, a szezególme 
jego matka, ciągle spiskują. Dlatego też świeżo 

' wiele osób z otoczenia Murada, ule-

1 -
cicczka na Arlberg i do Landeck. ,

K a rm  10. sierpnia. Wieść o możliwości 
wyjazdu papieża jest nieuzasadnioną. Paoież 
oświadczył sam po mityngu niedzielnym w obec 
otaczających go osób, iż postanowił m e opuścić 
Rzrm n, z którego ustąpi chyba przed brutal
na* siłą* Nuncinsze otrzymali instrukcje, aby 
w razie zapytania, w tym sensie daw ali odpo
wiedz- XT ,

T u n is  16* sierpn'*. JNa statku pocztowym
Isaa * P e rc ire ,8 stojącym w porcie Goletty. wy

buchł w nocy Przedni* część  okrętu zm
szczała, pa’̂ n :'ck w c^ę^ci stracony. Nikt n:e 
został rsnfóry.—Ns żądao*e R o n s t a n a  złożony 
zosta ł * nrzędu Kaid Me- żezelbabn, bo nie wy 
siąpił en e rg iczn i przeciwko msroderom i od
mówił udzielenia pomocy przy naprawianiu ko 
munikacji teiegrafio-zacj. Zaprzeczają tu wieści o 2036 i —15 
poły zce pod Moruak. j

P a r y ż  11. sie-pia. Republiąw Frangaise 
ogłasza tu;wv p rog ram , w BeUtville postawiony, 
wraz z pochwalne w pismem Gambctty. P rogram , 
żąda częściowej rew>zj konstytucji, serntin de: 
ligi es re^ rm y  bUuu sędziowskiego, trzylctmej
o b o w ią z k o w e j służuy wojskowej, decentralizacji 
a d m in is tra c y jn e j,  zat ceutrahzacji p o li ty k i w ce
lu z a p e w n ie n ia  pokojn wewnętrznego i zewnę 
trz n e g o . Komitet, który p o s ta w ił  program, spo
dziewa się, że stosunek pracy dc kapitału zmie
n io n y  będzie w drodze polityki posypowej na
korzyść pierwszej. Dalej żąda kom itet wolności i kiCh aptekach,
syndykatu stowarzyszeń, zakładania kas pen-| * V , r(-;e rwszvch wiedeńskich leka
syjnych di starców i w y s ia n ia  zbrodniarzy n ie -: kobiecych. 2288 l
poprawnych do kolonij karnych. ! 3

Z  dniem 18. Czerwca osiadłem
S & m i i o r z e

Dr. Adam Pulman.
Naturalne

lą p ie k e  z o k w e  w  d o m u
możebn** są przy użyciu c. k. konc.

Soli łu gow ej z  H  Hem
skład u H. M endrochowitza i we

nar tonma,



D Z IE N N IK  P d L S E I .

J : ał, Maria MalczoWskae- 
-®J n -.'jd W aller-od Miecie 

w  j  ■ a  G* ott-rera, t. j. War 
F_: r :- ,  Litnanika, Na pr.- 

łez i lane paciorkami i jedwa- 
■■ iem ’idi mie wykonane, każda z 
łych seryj w album oprawne.

A A* razy cbłrakterystyczne w stro- 
jgch naredowyoh różnych stóleci, 

jako to: Kcligi, Tuóce i zabiwy w 
ctrojaob narodowych, oraz widoki 
histcrycŁjyob zamki i t  i pałaców 
w Polsoe, wyjętych z teki Napile- 
ona Ordy.

R n  afty z godłami narodowemi, z 
™ wize:runkami zasłużonych mę

żów w Polsce, jako to: Król J r r  
Sobieski, Tadeusz Kościuszko, kbią- 
żę Jozef Poniatow.ki, Hrolowa Ja- 
ówiya, Krolowa W anda, Stefa.. 
Czarnecki, Pamiętnik ,abilenszn J. I. 
Kri8zewBkiogo.

t f i  afty ręozine fran-nskie i berliń- 
-® ®  skie na kanwie nicianej, jwwie, 

jucie, papierowej, srebrnej, również 
aplikacją w atłasie, aksamicie i na 
suknie 1 .ykonane, w ni jwięssz; i 
wyborze i po najtańszych couacŁ.

fK p ra w n e  zaccęte lab skończone po- 
W F  mniejsze hafciki na za„„ ie , 

srebrnej, jako to : Postnmenoiki na 
kowerty, na listy, na marki listowe, 
ta karty do grania, oraz w kształcie 
fotelików na poazegarki.

M l  u lelka z hafoikami na kołnierzy- 
®  ki, na mane .ety, na rękawiuzki, 

na siarn ik i, kosryozki do robót 
damskich, na k łę b . , na druty, ns 
cygara, kalendarzyki, notyoki, kro- 
piainiozki, teki z przyrządami do 
pisania, kosze ścieune.

1 H L .,"737 praed kominki, Czapraki 
' Ti*. >t nie, Laarbreqnir, Wałki 

• ' - (>y, Serwety, Fodnszki, F asv 
do feto i, Dzwonkociągi, Taśmy do 
strzelb, ł,,-)rby myśliwskie, Czapki, 
Szelki, Tacki pod lampy

a kładki do młjŁoL, Kółka do sor- 
mA j t ,  P o d w ilk i, O ucki na bilety 

wizytowe, Ramki z hafeikam. * 
fotografie, Termometry, .WkMHi 
n  kwiaty Podnszeczki ns igły, ka- 
pciuohy na tytoń, Pularesy z. haftem 
na cygara, Sakiewlr na pieniądze.

^fcb_Ł_kJ święty en , błogosłai 'ieó- 
stwa, Ornaty, Stuły, Aatiptdja, 

Widoki, W zori. malowane, n . kan
wie papierowej do yykoóezenia pa- 
oiurkami, Wzorki do haftu na kan
wie, oia- do robót Poanlas i mi- 
niardis, Monograma.

■  parny  rzeźbione r.a r „ręczniki, ns 
sHknie, na klucze, do zdejmo

wania obnwia, Postnmenta na nuty, 
na gazety, do c z /t t i ia  książek, na 
podzegarki, rostqmeń.oi3 na urabry 
urząd ]*mpy lub świecę.

U  afty z bukiecikami lnb w.do- 
- G K  czkaj ii m papierowej, jedwa

bnej lao nioianej kanw , dające 
jię zastosować do albumów, pulare
sów, na nodzegarki, na kaleńaarze, 
do ram  na naręozniki, na suknie, 
na Mnoze.

■ JT  ortio-ki Szne t. Pelę, Filczblę, 
- * * -  Włóczkę berlińską, angielek,, 

perską, Creol wollo, M j.berkę, Pa
ciorki metalowe i kryształowe, Zło
to, srebro i tulion do LaKa, aanwy 
jedwabne, Juta, Java, Brazylijska, 
Hawanua, Panama, Rypsowa i inne.

P o l e c a

znany z taniości i doborow y towaru
MAGAZYN DAMSKI

209: 1 6 -0  6 Łaskawe ammatrienia aamieftcowe iryHonują się iaL" najspiesaniejl i naja&urutni?} I W
we L w ow ie , p r z y  u lic y  H a lic k ie j l. 4.

T K A T R  L E T N I  W g
przy nlicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
Oszczędności. Wr Czwartek duia §1. 

Sierpnia 1831.
P O C Z  W A R K A

dramat ludowy w 5. aktach Karoliny
B ir c h - P f e iD r .  i

Ju tro : .WIEŚNIACY w TARY ZU ' ^ome 
dja w 6. akta< b pp- E. Labiche i A 

Deiaoour.

Pocntet ii p i l  ttł J t o j i 6] A f t

Dezeń 4 klas; gimnazjalnej
w wieku la t 15, okazałej fizjrgDomji, 
syn pełnych szacunku rodziców obywa
teli, z dobrem wychowaniem i ułożeniem 
towarzyskiem, życzy sobie za wolą rodzi
ców poświęcić się prakty e aptekarskiej.

Bliższa wiadomość ustnie mb pisemnie 
w Administracji czasopisma „S a m * *  
w Przemyślu. 23 ib  1—3

Na spę la i ii i piegów i lLzai, za
pobiega rmargzczkom, bieli płeć. Do 
nabycia w Paryżu u p. Grutjliier, 47 
rue de la Chau«see d A ntia; we Lwo- '( 
wie w aptece M.kolasaba i rr masaży- jj 
naoh pp Jchla i Strzyżewskiego. s

i p t a  v  [fMow;e

PRA W D ZIW A  WODA
wynalazku 2134 18—0

p a n a  L E S U J S U R  w  P a r y ż u

EAU ALLEMANDE.

Z m i n n a  p ^ m i f 3 $ k a n i a
SpecjaliJ .a chorób sifihtycznyoh i skórnych 

Iekan praktyczny Wszech Medycyny

3352 J .  K t t t R ^ I J E Ł  32
mieszka obecnie przy ulicy W a łto w e j 1. 3  
l-sze piętro i ordynuje w powyższych słabo
ściach, jakoteż we wszelkich następstwach 
nadużycia młodości g r n i l t e w u i e  i pod 
iysdk trecJJI od godziny 9 .-1 2 . przed po 
ludniem i od 2. 6. po południu.
Wchód i wyehod, tudzież czekalnie separowa 
ne. Zamiejscowym udziela rady listownie 
wysyła lekarstwa w sposób dyskrecjonalny.

»  ***■ J *  — =- *̂ i  rt-aifc *?■ itłllMir*“ <4a .#
I  in s ty tu t  n u n k o w y  przy ulicy Piekarskiej 1. 21 będzie z dniem 

1. września r b. r o z u e r z o n y  o  j e i f y u  u l d s l a t .  D u  o t U z i a t u
t o g 1 przyj-njwaui hę ]ą uczniowie uczęszczają >v do g z itA ?  S ro d a i ic h  
(gimnazjum lub realnych) na uuujzkauie w pensjonacie, lub jako docho
dzący. Uczniowie ci będą mieli s ta ły c h  korrepeiytorów rzeczywistych 
D a u c z y e ie li szkół .redmen, i będą nosić t n u u i u r  y ńat i4 < lv i t}  z odzna
kami pilności. Nauka praktyczna u t< « m łe c k le g o  j ę z y k u  odbywać się 
będzie o w U z io u n te .

Ze względu na fakt uiezaprzeczony, że wielu uczniów, opuszczających 
rok rocznie szkoły wskutek niedostatecznych not w postępie, me doszłoby 
do tej ostateczności przy odpowied-iej pomocy i opiece, jakiSj sama szkoła 
publiczna uczniom żadną, miarą dać nie może, jest taka lustytucja nietylbo
hdMflnn a nFinnm aIo  i n n i 1 n n ń o i la n o  I I ia4 ł*rl  il n n O m iri n a .. .1 _' r  *

poszukuje n i  zastępcę  M ag is tra-rn ,, „1 • , J  ' * M FŁ4U1JL̂ U*ł UU6UUFUJ łłauui) LLLiaitJ UitU JUIO lUUiiUj JO0ti tana AUDL̂ tUUja IlltHYlKU
r a r m a c j ' .  .B liższa  W lf  UOIUOSC Ą bardzo na czasie, ale i c a le r  pożądaną i potrzebuą, zwłaszcza v dzisiej- 

ta m ż e .  2164 1—3 ^  szych czasach, gdzie kategorycznym warunkiem osiąg dęcia .lakiogokólw.ek
 .___________i---- * ------------—  —---- A stauowiska, zapewniającego byt w przyszłości, jest conajmniej, ukończenie

-.i vt.. i-ut-.yr**-.tRiuMi*.,'#<vrtthNfhó2su>̂-av::«I*8 „„w A* A-0(lniVli. /'.łi.lrłail wvkonvwać nud/iA ohriario^Li ^ .................
U r y l a n t y i i y  i *ałe,

P i k i  białe lekkie na juknie, kafta
niki i spódnice łokieć po ‘22, 25, 30 
do 40 ct.

K o ł a e r _ l  pikowe dziecinne białe 
po złr. i .20 do 1.50, kolorowe po 
zir. 1.60 do 1.80.

I * » r  m a l e ,  K r e l o i i y  na suknie 
świeżej mody łok. po i 8, 20, 24 ct.

O s t O i t ,  k r f l o u  francuskie na 
koszule łokieć po 24 i 30 ct. 

poleca

K A R O L  G R U C H O L
we Lwowie, Rynek 1. 3&. 

t m  Na żądanie posyłam próbki. 
W moim handlu wyciskają się wzory 
pod haft i do wyszywania, rj.-mją się 
monogramy każdego rodzaju — przyj
muje się bielizna do haftu i do zna
czenia atramentem. " 4 4  21 U 6—6

K a r o l  G r u c h t s l .

s z k ó ł  ś r e d n ic h . Z u k łą d  w y k o n y w a ć  o ę ń z ie  o b o w ią z k i p r z e p is a n e g o  n a d z o r u  
s z k o ln e g o .

*•*** I,,ł* P r* k K ttt * W itW iii3 g .  c o j ń k o f f  jg..** przyjmuje się
jak dawniej kandydatów do egzaminów: ta  j {  l a o r o u  L y c l i  o  > d o tu l-  
* ó w ,  do szkół K kitiatJteł jlt  i do wszystkich c. k. z i tc ż :* ( l6  v w o j*  
g k o w y c h .

3-8S  ̂ d. z przyborami do ( t u i j t t i t y k h  Ćwi
czenia tak dla ponsjOnistów jak jteż dla doch niżących, li Prócz
tego i iżna w Nakładzie pobierać naukę « ł B f i n i e r x L  K u t i s j  j a z  iy ,  
f r u n c n s K la g o  j ę z y k a ,  m u z y k i  i  u p ie  rui.

R1 ż sz y c h  s z c z e g ó łó w  u d z ie la  D y r e a to r  z a k ła d u  C u dzioń  o d  g o d z .  fitej 
d o  7m oj p o  p o łu d n iu .  2 2 7 6  5  —7

(0 W ę  iłoM, Siwy&ti
są do sprzedania

w Łosziiiowie, poczta Mikulince.
2342 3 - 3

Odpwieilnb Si) poflróży i na wyciecztl

Corned beef
n m e r y k a r „ k i e  m i ę s o  w o ł o w e  
j a k  H fc fn k s ,  b a j s o w a e e  1 g o t o 
w a n e  w  h e r m e t y c z n i e  z a m k  tlę *  

t y e k  p u a z k k s l i
Vi kilo 1 kilo 10 kilo

70 centów. zł. 1.30 ct. zł. 5.50 ct. 
p o A a b n le b  p reyrm ą A m o n e

i ® .

Ozory bawole
w puszkach 1 kilowych po zł. 2.

balami węgierskie i werońskie
)4 p o l M a  i i a n d e l  6 - ?

ST. MACKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Dnia 15. sierpnia. 
Lwów. z Izby handlowej 
I Akcje za sztukę i  *00 zł. 
Kolei gal. Karola Lndwika 

,, Lwowsko-Cearniow. 
8znku Hipotecznego gal. 

i, Kredytowego gal,
U. lis ty  zastawne na 100 zł.
To w. b m .  gal. 5°/. w. u.

*> » » A /0 „
. '* ,»t u ® li ii

2333

Ajenci.
2—2

Jeden ze starszych, dobrze renomo
wanych domów bankowych poszukuje 

przyjmuje we wszystkich większych 
miastach rzetelnych i czynnych ajentówo e s t i t O ^  Dyrektor Zakładu.

^  § 0  % r Q *90^0  y  | wat uy ch na raty lniesigczn-, według nowej
ustawy. Ajentury takie przy lekkiej tylko

,do rozprze laży losów rządowych i pry-

łnpragręaetf-aiiir. ^  ąąg.u; ̂ .agjtc; r-?r.Y.-̂ arawrł k A irar*X '> *< t*< ^xx isxaa -j*L . *  *

W I N O G r J t iO ^ ^ V
.c z y n n o ś c i z a p e w n ia ją  p r z y z w o ity  d o c h ó d .
iOfertyprzyjmuj : l i a u k u .  ^ e l h d e r -

m m  staną plneio 
poszukuje pi>mieszKania

x wiktern na czaa sześci tyg( dniowy 
na wsi, za wyn&dgrodzeniem, od 
23<e *5. sierpnia br. a - i

Oferty pod ad resem : SM. Jff. 
Administracja Dziennika Polskiego

J. PADEWSKI
L w ó w ,  R j n e b  1. 1 3 ,

poleca najtaniej.
p r a n d i l w ą  k a r a w a n o w ą

H E R B A T Ę
Czarną * kilo po złr, 1 80, a, 8 i 4. 
Kwiatową */i ■ * • 3, 4 i 6.
Wywewki */, ,  > > !'*> 1 1'60.

Opakowanie nio ni i liozę. Przy 
wysyłce St k i l e  J B e r b a tj  na nro
_  ______ £142 44__________ <wiLaję opiacam pocztę i!42  44—0

mierniczego do robót polnych pra- 
k ycznie uzdolnionego.
Z g ł o s i ć  się pod lit. A .  Z .  33 post 
rest. Lwów. 2308 3 -3

ta ia r  m m
GRILLUN

UWOh ROZWALNIAjąCT, OHZBŹWLAłąCT
przeciw ZITWIRDZENIH 

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, oto. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. 

Skub w i Lwown : w Aptekaak pp. Mito- 
hwkt t krzytan' wsklego.

W PAKTłu : GRILLON, Aptokan,
' XI, pn ę  dky ReaMsaa, V!

Ł i m
p.‘zysposobiający uczniów do szkół gimua- 
zjalnych, realaych, normalnych, w w ykła
dowym języku niemieck.m lub polskim, 
poszukuje umieszczenia na wsi od 1. 
Września. Zgłoszeuia uprasza p o i lite
rami w Audrychowie, poczta tamże
przez Oświęcim. 215i 3—3

najlepszych  g a tu n k ó w  sto ło w y ch , św ieże i  d o jrza łe , o sob liw ie  
do u zu p e łn ien ia  k u ra c ji  i n a  w ety , s ta ra n n ie  opak o w an e

w  p ięk n y ch  
k o s t k a c h  p o  5  K i l o  a a  z ł r .  2  

ro z sy ła  poczty  fran co  za  p o b ra n ie m  p ic z to w e m  lu b  za 
p rzes łan iem  go tów ki.

lU e s c h a f t  d e r  A d n i i n l . i t a t i o u  
l e s  „ T e l e g r a f 1 w  je*, a aa e .

banku hip. gal. & h
M ” 1 '* 11wykaowalne z 10°/, ,srozi.

III. lis ty dłukne na 100 tł. 
Bal, Ł*Vł. kred. wlośo. e%  
Ogól. roi. kred. zakład dla 

«OaJ.. i Buh. 6% los w 151,
IN. Oblit). na 100 tł. 

ladewinizaoyin# g*)ic. . 
lóosńouttli.: gr,l. Zakladi 

Kred. włoSeiańjit. p»' , 
P Syeeki 1873 6*/,
I, sy K^akrwa .

„ „ SlAffiałBwowa
V.

I c's*t k.ifldw3b»ld . .
I( ..-csaifiiki. . . .  

20 iraasowśa . . . .  
Poł-imperja? snuyjrrki . 
jfrntd reryjrki st-curay 

„ „ p jierow y
Rh? »ftfck iilertfMekioh 
Srebro sa H50 *Ł ■ 
Kcłuęny w ^rebrse

9- sierpnie. 
Chliji r:łvg" fnM um  

R?Ktfł p»pi«';.'WS 
„ srebrna .
„ zło1a . . • •

J.rty z V. 1854 3‘|,°/n
„ ,, ieb0 40|„5i/9złr.
„ „ IBOOi^lOOzłr,
„ „ 1864 . •
„ „ 1864 >1,
,, Coifco-Reuten . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . .
Br.kowióskiw...................
Galicyifki-

żądl ją

331 60 
18P 50 
iU  — 
26?

i02 86
OT 16 

102 86 
< 4 26

08 76

106 r>o 

94

102 40

,03 60 
104 25 
21 50 
26

5 64
„ 66
6 40 
9 64 
i 65 
4 26

57 80 
iOO 5i 
100 -

pł»<’5t

329 26 
18r> 5n 
310 
266

i01 86
96 6 

101 P* 
103 96

102 76

103 60

92

101 40

Mhł 50 
103 
19 60 
Z*

78 04 
.9 05 
94 30 

0 5  t o 
132 25 
1:4 7* 

7 
176

R 6 51

5 44 
5 46 
9 39 
9 54 
1 60 
1 14 

57 1 
99 Mi 
99 “

7 f 0
8 99 

34 :5 
76 
31 5

134 27 
176 60 
174 -  
30 -

106
SOI — I 0 —

Nitszo-auitrjsokif 
W yŁ.zr o as trjr  ckifi • •
■~żlą*ki« . . . . .  
Styryjskie . . . .  
Siedmic«od^kn> . ■
Węgierskie . , , . .

)( s klaaz. 1807 
Obligi poi. kolei węgiei 
Renta węgierska słota . 

, „ za kolej w»oh.

Akcje nankoux 
ngio - austrjaok. Banza 

Ziemskie kred. węgiersk.
„ ,, . astrjaoki)

Zakłed kred! d. hznd. i ?r.
„ „ węgierskie

.Ósnk depozytowy . . . 
Tow ejLjmr.. nii. aualr. 
ótl. banka el joteocMego 

dl* ht.ndl. 1 Br*. 
..nKlro-węr te» te  pf.-B. 
Wied. Bankvem n . . 
G u io n b a n k ....................

Akcje kolei.
Kolej Alh-ocbf« . . .

„ Alfóid-Finme . . 
Żeglugi par. aa Dunaju 
Kolej ERbiety . . . .

, półu. Ferdynanda.
, Franoiuzke Józefa .
, e. K ;»ola Ludwika 
, Kossyiikbwiierber.
, Lwów ■Czor.-Jaak*'
, Półuoń. - anstracł t- 
,  „ ,, Lit K.
, )ttt aolfe . . .
, Siedmiogrodzka 
, Uh 'arzyctwa państ.
, połndft. (Lombardy) 
, Cieańska . . . .  
, węg. g. Łnpkowske

L c i  y.
Rog-olami Dunaju

Je 'Premiowe Wiedeńsme 
Węgierzkic
Tureckie .

Kr Płytowo
1023 -li i’ fiO R latf

żądaj* płs-ią żądają płacą

106 50 105 50 żeg.ugi par na Daeaiu U l  25 U l 75
------- 103 - Keglcwicha . . . . _ _ 16 50
------- 108 Krakowskie . . . . 20 50 21 25
—■ — 104 75 M iu t ' Budy . . . _ — 41 60

100 - 99 — Kuli y . . . . 42 - 41 25
100 25 99 75 R u d o l f a ..................... 20 - 19 50
99 - 98 50 da. di . . bl 76 51 25

135 25 184 76 It, (renoi*.................... 47 75 47 25
<18 »5 117 90 JMMUM3WOWski« . . 25 75 Jb 86
98 50 93 -- W dd*t«’n r . . . 31 50 30 80

W indisohgratza. 42 — 41 75

;6J 76 59 50 Obligi pierwseehstwa
— ..... ------- Albrechta .................... 96 — 95 50252 — ‘251 26 Elżbiaty . . 100 50 100 —366 75 

?6 i —
366 ar 
359 50

Ferdynanda północna 
Franciszka Józefa . 102 50

106 — 
.02 2)

261 — 25& — Gal. Karola Lad. I. Em 100 — 91 8)360 - 345 — ?! ,, ,. n . ,, _ -
liocsyako-OdarbergMk* 
L wowsko-Czara. I.JS«

97 60 »7 —
-- —

<85
97 60 97 —

837 - O II Ii. 11 101 60 101 30
148 25 '42  - .■Ntdeifa. . . 100 40 100 -
162 — 61 76 Siedmloeirdzku . . 94 3 > 93 90

SolaJ jsaństwowt . —. — "  8 ÓU
„ połfidn.(L«4iljŁ. 1?3 — 132 25

94 — 93 - „ Ci-jaó. iiown.-z. 102 101 60
179 — >78 6 Węg. gal. &npkirw*kt 95 94 75
146 - 643 —
211 70 211 —
2323 2818 W a l u t y .

194 50 .94 - Dukały wi ?n« . . 5 64 6 6<
380 26 ?29 76 .sd f:**>ikówkl . . . 9 34 «■ 8b
165 -■ i84 5c 'supsij&ły rotyjSMc 9 611 9 M
187 - 86 60 Fanty jzterl. angialik U 75 11 70
32a 25 .127 75 Lir? luimakie oo ts  

feoŁro sa 100 J  .
10 64 10 62

267 .5 67 25 _ ___
,66 75 ltid 25 Aapany r.nbi, aa 100
72 6? 171 76 Ma: 'iii niam. za 100 mar. 67 45 67 36

356 — 
1*8 60 
248 5'

65 50 
133 -  
249 —

Snble eapiorowa . J 125 60 m  7fy

Warszawa 8. sierpnia.171 75 .71 —

i ’1!, Listy zastawne 11. — — _ —
117 6f> 117 _ kupcie 051 — —
1 6 - 35 76 ..<% Listy szotawne 1869 99 30 _  —
128 75 1548 25 knptn 063 — —
27 76 ■26 75 1°|0 Llaty likwidao-ne 86 75 — —

183 - 182 — kupon 74 —
41 — 40 60

2339 4 -12 B .  H a i t i  T r y e s t .

L. 35.136. 28i8 8 -3K D Y K T .
>wie podaje d i put  ̂ __

iż dnia 7 . w rześn ia  1881  o god zin ie  lo te j  przed połud  ,iem  w b.urze ld

3R 
&

m
‘ś9 i
m
‘l i
i.:jdC. Jf. sąd krajowy  ̂ we Lwowie podaje d i publ c/.nej wiadomości, ^

k. nprxvw. galic. akcyjn y

B A N K  H I P O T E C Z N Y
W E  L W O W I E ,

w y d a j e

ocł dnia 1. stycznia 1881 począwszy

Asygnaty kasowe(e. k. sekretarza rady MocłmacKieg j I i ' piętro)," < dbędzie się "d^bro- 
wolna pnouczna licytacja, celem wydzierżawieni* d > fuudacj' śp. rfuin- SłK 
sława br. Skarbka dla ubogich i sierot w Drohowyżu należącego fol- 
warka Rożniatów z młynem amerykańskim, orai gor/einią" tu d z iez .^ , 
folwarku na Dubie, ryczałtowo, wraz z wszelkiemi do tych fulwarków ffg 
należącymi gruntami, ogrodami, sianożęjumi i pastwiskami n a d z i e - * ® 
więcioletni okres od 1. czerwca 1882 do końca czerwca 1891. Sśfi

Cenę w yw ołan ia s ta n o * , czyniz roczny w kw ocie 6200  z łr  w. a, ąjU  l u ,

r a ± r  bJĆ ^  W rM“ U * 8 6 rj d ) k ,! J  * “ “ ' • 4 , *  A s y g n a t y  k a . W e  ,  « o  dB i„w e »  w y p o w i e d z e ń ,  j f c
Oferty mogą b‘ ć czynione ustnie lub pisemnie. będa opr jcer.towane od  4  i ) a a. n tartia  1.8SJL po-

3 °/0 p ła tn e  w  3 0  
4 ° /o  8  ,

W szy stk ie  z n a j d u i ^

an i po w y p o w ied zen iu .

się jeszcze w  o b ieg u  4 -A / j^  >M,

Każdy chęć licytowama mający winien złożyć jako wadjum k w o t ę c a ^ w e z y  t y ! f e o  p -*  4 u/0 % za trzy m an iem  d o ty ch cza-
7 / r  nr Q >rr f1P/aE.-vrrr I n k  n . 1,...-, . k. ™ . - t  .  J  I ł * .  . tu r ,     i • « -w « -

2114 40—9 SU620 złr. w. a. w gotowce lub pa^ieracń wartośnowych do rąk komisji s£@ SO.wego te rm in u  WYDOwiedzenia.
J T ™ E ' J P rozpoczęciem licytacji, lub takowe do oferty pisemnej ^  L w ó w  1 . s ty czn ia  1881

KU (Frtsdrak nie będzie płscouy) .W i JT  V j  C » .
rzec możaa w registratjrze jp . k. ? ,d „  m jrw e g o  'w e  | b ” w
centralnej aumimstracji sp. hc. Skarbka.

Lwów dnia 6. sierpnia 1881.
. j c ^ i n n a .  ■»] ■ *> ' k c a ,

L 3V.136. 2 3 4 7  3 — 3

fcMŁjgart-iŁ-yg T ^iiK tfrM r • f  "i.iT a  IBM

I W wsz ltich  słabościach skóruych, a osobliwie pr/eciw  liszajom n i głowie 
liszajom chrouioznyiu, łuskuWym, pt.igom, plam jin wącrobiauym, okazało się

najlepszym środkiem

W Ł l D m i ^ A
a p t e t a r s t e  pp M ó b r o e ,

l e c z n i c z e  A lj r d t o  a ja  o i o  w e
zaś przy nieżytaoh narządów oddech iwych. zańagmieain, kaszlu, ohrypce, 

przy nieżytach _ o łą  ika, tego kamrgo
y r M .  - s c A  < « j x t o Ł .«» w « < »

Wyroby te T .^ a i c z g g ć l t i i o a e  n a  H y s u m z  U k a r i k o  
p r i y r  i d t t i c i y  w  A r a k J t f l e  l u t e m  p a c b  * n i t t y m  p r z e c h o d z ą  
dobrocią swą, wszjlkio uoLyGhczaiowj wyroby zagrajiiozue, co mnostwo 
podziękowań i orzeczeń pi-rwszych nakomitości lekarskich świłdc-y.

Cena kawałka mydła 35 out. Ruieiko pas.ylkiw  aa out., za opako- 
w ar’e nic się nie liczy.

Główny skład w aptece W. Mię Ui -kiogo w 3óruc , dal.ij • w Bouzaczu 
a  Lewickiego &pt., w Grybowie u A. Muąsyńiki g >, w Krakowie u Redyka 
apt., Siedleckiego apt., K. Wiśniewskiego npt , wj Lwjwio u Jakuba Bei- 
sera apt. 2 61 2 - 0

;V*ir itó '.l

JE Y  T.
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 

;iż dnia 31. merpnia 1881 o godzinie lOtej przed południem w biurze 
14 (c. k. sekretarza Mochnackiego, II piętro), odbędzie się dobrowolna 
oabliezda licytacja celem wydzierżawienia praw a propinaeji w do
brach It ;żc.*atów z przyległościami Cieniawa, Jazianiówka, Janówka, 
Kniasiowskie, Duba, Rypue, Lecówka, Dubizara, Berzniate i Olcbówka, 
tudzież młynów w Rłżm atowie, C eninwie, Janówca, Kniaziowskiem 
Rypnie i Ol ihówee, tj. dobrach do fnadacji śp. Stanisława hr. Skarbka 
dla ubogich i sierót w Drohowyżu należących, ryczałtowo na 9-letni 
okres od 1. czerwca 1882 do końca m aja 1891.

Cenę wy wołania stanowi czynsz roczny 6000 złr w. a., który m r 
byó płacon7 zgó*y w -atach kwartalnych do centralnej kasy fundacji. 

Oferty mogą b /ó  u 4n i i  lub pisemnie czynione.
Każdy chęć licytowani* mający, winien złożyć jako  w ad ju a  kwotę 

6)0 złr. w. a. w gotówce lub papierach wartościowych ao rąk  ke 
misji licyticyjnoj przed rozpoczęciem licytscji, lub takowe do ofertj 
pisemnie dołączyć,

bliższe w trunki licytacji, oiaz warunek samej dzierżawy, p rzej
rzeć możaa w registratnrze c. k. sądu kiajowego we Lwowie, lnb w 
centralnej „ d n iu  itraeji fundacji śp. hr. Skarbka.

Lwów dnia 6. Bierpnia 1881. S t u n i s t a n  ^ k i ,

Ajhb isi M m i  Orłem1 iy g m .  a s o ^ m ^  we Liomii Meca: J .
S s r y n i l l l l  S £ v d I < o  n a  p i e g i

n s - iw a  z n p e h i ie  P 'e g - ,  p a  4 6  o t . s z tu k a .

* *  -  ^9k iO L « fl .« ^  X *JBb
aow -i w ynaleziony  z a m r  r  k i  p r o s z e k
j » l  h Ii  f ? , p c h  y ,  h i f a k n n y ,  n r u s ^ k i ,

i u r o w * l ,  w o g ó le  w s z y s tk ie  o w a d y
z  n a d n * tu r a  n ą  j j r a m e  s z y b k o ś - ią  1 p e # n o ś o ią ,  ta k  ż e  
z z a r o d u  o v a d o w  n a w e H  ś l a d  n i e  p o i  o ś t s n l e .

D o  n a b y c ia  n ie s fa łs z o w a n e  i  ta n io  t, a] t e c e  Z y g o t .  
R  t e b e r a  w e  L w , w ie .

P a d a c z k a
(ep ilepsja) s ta je  s ię  u i e c z a l a ą  p rzez 
m d y j s i t i  R o k  r o &  . Ł u n / ,  k tó ry  jak o  
opaojuiaosć jedyni* w sw m tn  ro d z a ju  u ży 
w any b y w a piZcoi v  p ad a tzu e , jako tez  in n y m  
jj r-.y p a uf os ui oni w n is tru k u ji w y iic i  jn y m , 

Do n ab y o ia  po 2 0  ot. flakon w e w szy - 
o ts ic h  p ra w ie  ap te k a c h  A u s tro -W ęg ie r . W e 
L w o w ie  w  ap tece  U S y g M U l t l l M  M u r -  
nera,

M niej j* k  d w a  flakony  n ie  p o sy ła  się  
poczty . 2j 94

I H N A T 0 W I C Z
o h e n i  n r  s ą d o w ym i i j ^ i w L e r  Y a . r m a . c j i  i

poleca
n ie z a w o d n e  i w y p r ó b o w a n y  ś r o d k i  o w a d o g u b n e

wyszczególnione na wystawach krajowych i zagranicznych 
4 medalami zasługi i listem pochwalnym,

miauowi l e :

Feniilin

L . 8 i .6 ó f |3 0 .

Ogłoszenie licytacji.
2 3 0 7  1 -  1

Dnia 3Q, sierpnia b. r. (wtorek) o godzinie i2tej
w południe przeprowadzoną będzie w Departamencie 
III. Magistratu publiczna licytacja przez oferty pisemne 
celem zabizpieezenia na Jat trzy od 1. stycznia 1882. 
do końca grudnia 1884. potrzebnych dla Gminy kr. 
st. m. Lwowa zaprzęgów, a mianowicie: dziesięć (10) 
p?.r kom z wyżywieniem, obsługą, uprzężą i potrze
bnymi podwodami do wywozu śmieci z domów pry
watnych 1 do innych robót publicznych, tudzież do 
skrapiania ulic i szybkiego dowozu wody na wypadek
pożaru, i dwie (2) par/ kont z wyżywieniem, obsługą,

• * * * ■ • • • ,stosowną uprzężą 1 powozami w zimie saniam, 1 jedną 
modną karetą do jazd komisyjnych. Wadium 1300 złr.

Bliższe warunki licytacyjne względnie kontraktowe 
mogą byd przejrzane przed terminem licytacji w Depar
tamencie III. Magistratu w godzinach urzędowych.

H&gistr&t król. stoi. suasta.
We Lwowie, dnia 81. iipea 1881.

■ I
8 1 6 5  M  

1 1 - 1 2 3

Niezrównane w skutkach swoich są:
Zacherla proszek na owady, 
Zacherla proszek na móie, __ 
Zacherla p ro szek  na szwaby, ■ 
Zacheila tynktur^ na pluskwy, 2

dostai! m oina u  wszystkich znaczniejszych kupców i aptekarzy. |g |

H a — M ł l — — U M M H H
Gon. kr Al. irjrL r, ri] tru.

Wilhelma pł ynny osad rc>&lirmy
, B A 8 S O R I N “95-

znAkomity i wypróbowany śro
dek na wyniszczeń o móli. 

Flakon 6i> ot. Rozpylacz 1 zł. 60 o.

M i k o t o n
plu-n ie z a w o d u a  tr u  u z n a  n a  

a k w y .
f l a k o n  6 0  c t .  P ę d z e le k  10  c t.

. 3 ?
ca ” 

Cl.  g

dr*"
ś r o d e k  r a d y k i lu ic  w y tę p ia ją c y  
a zw ab y  i  s to n o g i.  F la k o n  30 c t .

Ffos?eX pcfsi! i i r a d z if ?
u a  p c h ły  i  r ó żu e  d o k u c z l iw e  

o w a d y .
F la s z c o /.k a  a.) c t . ,  p a k ie t  p o  5  

i  1 )  o t .,  k i lo  3 z łr .  
M a sz y n k a  d o  za p r ó a za n ia  G ry -  
lo n u  i  p e r a a ie g o  F r o sz k u  6 0  c t

4—0

A iJ L C H E iN  1 A . nicz wodny środea do wylep.auia 
grzyba domowego litr 50 ct.r E1/  ̂ litry na 1 metr kwadratowy. 
Fabryka, Lwów ulica Kopernika 1. J. — Fllja Kraków, 
i Sukiennice 1. 20. 2u90 2-o

F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,  aptekarza w Neunkirchen,
w yp rób ow an y przei c . k . w ład zę  sanitarną, a  następnie przez ces. F ranciszka Józefa
odznaczouy p rzyw ilejem  w yłączn ym .

Preparat ten u żyw an y do nacieran ia  działa zbaw iennie, uspokająco, łagodząco, 
i usuw a boleści o sob liw ie  w  słabościach n erw o w y ch , bolach i cierpieniach n erw o w y ch , 
w  osłabieniu ciała, przy boleściach re lu n a ty c zn y ch  i g o śćco w y ch , strzykaniu w  członkach, 
w cierpieniach m u szkułów , tw arzy, s ta w ó w , na ból g ło w y , zaw rót g ło w y , s z u m  w  uszach, 
bole w  krzyżach, osłabienie człou k ów  osob liw ie  po m ocnych w y tę ieu iach  na marszach  
(u c . k. w o jsk o w y ch , leśn iczych) na kolk i, n erw o w e słabości w sze lk iego  rodzaju, a n a w e t  
na zastarzały reum atyzm .

Bańka wraz z przepisem  użycia kosztuje i  złr. w . a. —  Z& stępel i op a k o w a n ie  
20 ct. o so b n o .

Sprzedają tak że: w e  L w o w ie :  Z yg, R ucker, ap t., Jakob  B e ise r , apt., K alikst Krzy
żanow sk i, apt., w  Brodach: M. S . F raazos, w  C zen u ow cach  : J  Cjolichow ski, a p t.. 
w  K rak ow ie: W iktor R ed yk , apt., w  Stryju: Julian Zgórski, apt. 2 1 2 7  1 3 — r

i rj- JMAtM-u'*.!** l w(W>». wi

JSb J P 1 a C D B J J B Ł m .jB k '* Ą .

U  B S B a U M E R A
Mm2edazist6 lim  Maiap

prepsm t prdmjow*ny i ^ o z  sułiom itośoi lekarsi a n»laooa> da 
poprawy i oozyaEuzeni»krw- do gzyoi :iego uśunięom oraka krwi, iu 
bladaunkę, rajbitw , akroluły, migrenę, aroby io łądkt, oa c ie n ie 

nia krtani, gardła ' plno.

C l i A u l c i o w ©  w l n «  K a Ł a g f t
najdoskonalszy środek do wzmsunieuia dla osłabionych dzieoi i kobiśt.

Prospekty, zaświad zenia itp., tudzież ssme preparaty tao.r.a aostaó przez 
O e n tr a l-T .r * e u < iH U ( ..‘D e p o t  a .  F a b r lU t  J .  N U 8 3 B 4 I /A E K A  
l n  K la g c n t a r t  K ó r n t h e n .  9IW 14 -j‘6

Szłady we wszystkich renomcwanyoh aptekach.
W e  L a o w i^ e  a apt. P . iAikoiasona j „ Krako\.ie r  0 . E , StookrnarH.

i. ? ^ 0 sk .ń > r U i k o w n l o l r i , % * r n k » i l  Polafoeg^ " p o d  ł t n ą d o i t  l a o w  S ubM ofdow t,


